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T  E  A T  R  W  O  Y  N Y .
WWro  ‘It-V S o *xcrvzę&

W niedzielę , dn ia  537 l. m . , o p o ł u d n iu , o trźy -  
®>3no tu  wielkiey  wagi w iadom ości , k tó re  w  W a r -  
i l awie p rzez  dodatek  n a d z w y c z a jn y ,  d . ' b l ipca  , o-  
Słoszono. D oda tek  te n  p rzed ruków  ano w  lu teyszey  
^ ’n k a rh i  R ządow ćy . B rzm ien ie  jego jest następujące:

D O D A T E K  N A D Z W Y C Z A Y N Y
1)0 G A Z E T J  AO R R E S P O N D E N T A  W A R S Z A W -  

S h lE G O  i Z A G R A N I C Z N E G O .

z W arszaw y  dnia  6go lipca , o godzinie iw s z iy p o  
$0-udr.iu i 8 i ó  roku. Odebraliśmy następujący uadzw y-  
Zay n y  (jodu tek do g a ze ty  berlińskiej Haudego 1 Szpenera . 

z Berlina d. 3 lipca i 8 10 o godzinie agiey po po-

1 Skończyło się panów  itiie Bonapartćgo' G dy  p rzy -  
y* tło P aryża  uw ięziono go , i  na tychm ias t  zm uszo- 

^ . tło złożenia r^ącfow; kiika sz ta fe t  odebranych  tu  
, 1Slay, w niedzielę  dn ia  ? l ipca , z H a g i , Frank/or-  

Qad Menem , Hamburga , i t . d .  , z a w ie ra ją  n ad zw y -  
<ay»e dodatki wyszłe  w  tey  m ie rze  w  pow yżey  w spo- 
'jionych m ia s ta c h ,  a m y udżielainy z o n y c h  nay  w a ­

j s z e  dosłownie :
 z H a g i  dnia  26 czerwca.

(■i tt/zędowśy niderlandzkiej gazety .)
, j, K ró lew ski A d ju tan t  , P ódp ó łk o w n ik  dePerpon- 
. er> k tó ry  tu  p rzyby ł  dziś  w  w ieczó r ,  j jrzyw iózł w ia-  
^ o ś c i  z g łó w n e y  P rusk iey  k w a te ry ,  zkąd onegday 
j  ^)echał. W iadom ośc i te  m ia ły  już w  tym  sam ym  
S  M i  p rzy b i te  w  St. Quentin , i  Xżę Vl'ellingion, 

przybydź ta m ie .  P rz ed n ie  s traże  S p rzym ie rzo -  
 ̂ a zbliżyły się clo Compiegne. P ie rw szy m  korptc- 

111 Pruskim  dowodzący Je n e ra ł  Ziethen , w e z w a n y  
^ stał od Je n e ra ła  F rancuzk iego  M orand  na  p iśm ie, o 
p ^ ^ j m a n i e  n ieprzyjac ie lsk ich  k r o k ó w , gdyż Bona-  
^ >te rhce p o w tó rn ie  uczynić z siebie ofiarę  dla do -  
^  f r a n c y i , i z rzek ł  się nanow o t ro n u .  O św ia d -  
§ e° le lo nie w s trzym ało  jednak  pochodu woysk 

zyniierz onych, i  nie pozyskało zadney odpow iedzi. 
5, Zdaje s i ę , iż z rzeczenie  się Bonapariego bez-  

^ ’̂ d n io  nastąp iło  z a  p o w ro tem  jego do P aryża  ,  
łj0 nńi 20 b. m. , n ay p rzó d  na rzecz jego syna , 11- 
pr Pasie rb a ,  albo X ięc ia  Orleanu. Izba  P a r ó w  n i e -  

jednak tego. P o  z rzeczen iu  się jego zap ro -  
°sób*°n° rzA^ tym czasow y, złożony z następujących 

'' ^'arnbarceres , Fouchć i  Carnot. Z daw ało  się , i i  
tityQf arre oczekiw ał po  n ich  n ie jak iey  obrony  p r z e -  

Jtchowi ludu  Paryzk iego .
U p , j  iadom ośc ite  p rzez  to  jeszcze p o tw ie rdza ją  się, 
^  ° Wnik Oudinot dnia. 2D p rzyby ł do M o n s , dla 
Ąe °.Wania K ró low i usłng oyca  s w e g o , X iążęeia  
<10 ^ /o * Kięcia  Tarentu. Z ta m tąd  u d a ł  się z K ró lem  
hśn-̂ aVa/e  , daley do g łów ney  k w a te ry ,  gdzie N ay-  

J SzJ P a n  d n iem  p rzody  wyjechał.
— ■ z H ag i  dnia  2b czerwca. —- 

( z gazr ty '  zw anśy  Haager  - Courant ) 
p ’’ _ ley chwili p rzyby ł  tu  um yślnie w y p ra w io -

x* fjr ' an‘ec , z w ażną  d la c a łć y  Ett opy  wiadomością: 
t ' ?ybvł^ar,e w obłąkaniu  z zupe łney  swojey k lę sk i ,  

t i l  W cyw itnypi ub iorze  do Paryża  , chcąc szu-  
11 Niejakich środków  r a t u n k u ,  lecz za  p rzy b y

  • •  ■■ ----------------------------------

c U i f  A m  aresztowany i  do zrzeczenia się tronu znie-  
tooifuy został..

K rólew ski P rusk i P re z y d e n t  R egencyyny  dc fin cke  
w  Munster, d .  2 5 czerw ca o trzym ał następu jące  u rz ę ­
dow e p ism o :

—  z Henappe nad rzeką Oise ,  niedaleko Guise , d. a i  
czerwca j 8 i 5. .—

„D onoszę J W . W P a n u ,  iż Je n e ra ł  Francuzki M orand  
żądał  zaw arcia  rozeym u, g d y i  Bonaparte , chcąc dadź 
pokóy św ia tu  , z rzek ł  się t ro n u  ; i e  zaś S p rzy m ie rzo ­
ne M ocars tw a  "oświadczyły, iż n ie  z ludem  F ra n c u z -  
k im ,  lecz z Bonapartem m ają  do c z y n ie n ia ,  nadesz ła  
p rze to  epoka , w k tó reyby  toż  ośw iadczenie  sp raw ­
dzić mogły. O dpow iedziano  n a  to  : iż n ie  m ożna  od­
w ażyć się n a  weyście w  układy z na rodem  tak im  , ja­
k im  jest F rancuzk i  , i źe my, P ru sacy , n ie  zezw oli­
m y n a  inny rozeym , jak ty ike pod w a r u n k ie m , aby  
nam  tw ierdze  M ozy , Sam bry , M ozelli  i  S a r y , a o raz  
sam Bonaparte, w ydane były. Jesteśm y ty lko  3.6 m il 
od ParyŁa  ; bez za trzym an ia  się idz iem y daley.

( podpisano) Gneisenuu.
,, W iększa część w oyska  F rancuzk iego  p rz y p ię ­

ła  te ra z  Inałą kókardę. B ia ła  chorąg iew  m a j n i  p o ­
w iew ać  w  Tuilleryach.

List z  Amszterdamu d. 27 czerwoa > o gadzinie tyky  
wieczorem.

. i ' 0'ąrnoi . k tó rz y  r są A  o b jęh  b j lL j .  a
z który mi Sprzym ierzen i uk ładać  się n iechcieli  , zo ­
sta li  oddaleni , mićysce zaś ich  zastąp il i  Oudinot i  M a c­
donald.

„  Bonaparte został uw ię z io n y ,  a  pod ług  innych  
d o n ie s ie ń ,  już S przym ierzonym  w ydany . P r z e d n ią  
s traż  onychie , jak zapew nia ją , d. 26 weszła  do P a ry ża ,

„ Amszterdam  dziś W w ieczór był illuminowany*
Drukowano w W iln ie  w Drukarni R zą d o w e j  p r z y  

Policr i.  ”
w  — --------

Gazeta Korrespondenta hamburskiego zaw iera  zll&m-  
burga  pod 25 czerw ca , co riastępuie"

JW . Bangeman Huygefis , t u te j s z y  Poseł N. K r ó ­
la Niderlandów , o trzym ał właśnie w tćy chwili nas tę ­
pujące u rzy low e , nader  ważne i pomyślne, doniesie­
nie  :

„ Haga , dnia So cnerwea.
W iadom ości, '  Bogu d z ię k i ,  są uaypożądańsze. 

W  niedzielę , d. i8go  , a t takow ano  przez  dzień cały 
Xięcia  Wellingtona  , nie s trac ił  on jednak ani s topy  
ziemi 5 a gdy d y w iz je  pruskie ze swojey strony  ko ­
rzyści o trzy m ały ,  b i tw a  około godziny g tey  w ieczo­
rem  z chwałą w ygrana  została. N ieprzyjaciel za­
czął się cofać. Ścigają go. R ana  X ięcia  Oranii, Bogu 
dzięki, nie jes t  niebezpieczną-

„  Antwerpia » dnia 19 czerwca. 
Ogłoszono tu  następujące u rzęd o w e  doniesienie; 
„  X ią ię  Wellington  , wsparty przez w cysko p r u ­

skie , pobił zupełnie F rancuzów , k tó rzy  na niego poci 
Bonapartym  uderzyli. D w a orły  w z ię te  zostały. W o y -  
sko fcancuzkie cofa się ze wszystkich punk tów  , i  

ne jest p rzez  sprzym ierzonych.
N a  rozkaz Rządu. ”

P o w y ż s z a  w i a d o m o ś ć  p r z y w i e z i o n a  j e s t  p r z e z
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O f ' f r a  , k tó ry  dnia l8 g o  w ieczorem  jpole bitw y pod 
JBlanqueniont opuścił.

ih  zez sztafety , k tó ra  z powyższą w iadom ością 
z Antwerpii  d. 19 po połudn iu  wysłana b y ła ,  o trzy -  
m ano  jeszcze następujące szczegóły :

M iędzy Waterloo i Blanquemont, o 4 godziny 
d rog i od Bruxelli , b i tw a  p rzez  cały dzień  trw ała . 
O ko ło  w ie c z o ra , zw ycięz tw o p rzew aży ło  się zupeł­
n ie  na stronę, s p rz y m ie rzo n y c h ,  i  było zupełne. 
N ieprzyjac ie l stracił około 8,000., podług in n y ch ,  
l5 ,o o o  ieńców  5 około 200 d z ia ł ,  a w ucieczce 
daieko juz za Charleroi p rzepędzony  został* Bo~ 
naparte kazał kaw ałery i  swcjey przeciw ko  JBluchi- 
rowi  postąpić. Wellington kazał na tychm ias t  swcąey 
postąpić  p r z e c i w k o  l e w e m u  szkrzydło Napoleona ,
k tó re  zupełn ie  zbito. T u  w zię to  w niew olę , ą ,000 
łudzi i Jenera ła  Fandamme. W  tym czasie wysłał 
Bliićher 100,000 ludzi , w różnych k ierunkach p rz e ­
c iw ko  Bonapartemu, i  zupełne  odniósł zw ycięztw o. 
N atenczas w oysko  Bonapartego, k tó ry  był zapowiedział, 
źe już d. 16 nocować będzie w  B ruxelli , -k tóre  to  
m ias to  na rabunek  przeznaczone było , poszło w u -  
cieczkę. Bonapartó m a bydź raniony. Jak słychać 
w z ię to  jeszcze w  niew olę Marszałka N e y  , Jenera ła  
Mauton i 3 innych Jenera łów  nieprzyjacielskich.. T a k  
ich  pobito  , jak nigdy jeszcze nie byli pobici.

,j Hamburg > dnia 23 ęzerwoa.
„  D z ień  18 czerw ca stał się naypysznieyszera 

odnow ien iem  pam ię tnego  dnia pod Lipskiem. D n i ,  
od i5go do wspom nianego , z 'm ałą  p rze rw ą  , były 
ciągiem k rw a w y c h  w ypadków , k tó re  d. i8go  pod 
Waterloo i ’Blanchimont czyli Blanchemont, naychw a-  
lebnieysżem dla sp rzym ierzonych  zwycięztwem  zostały 
•uwieńczone. Po  w ielkićy ib itw ie  p o d ,-FleurUs, dn ia  
i6 g o  , o k ilka  ty lk ą  godzin zbliżył się był n iep rzy ­
jaciel ku Bruxelli , .gdzie wszystkie jego w ytężenia  
rozbiły  się , o boha te rsk ie  m ęztw o sprzym ierzonych, 
Wellingtona i Bliichera. N a  głowę p o b i ty ,  w ielką 
pouiosUzy s t r a t ę  , do : ucieczki zmuszony został. N ie ­
s te ty  ! w pośród  zb ie ran ia  lau ró w  taJt wielkićy chw a­
ł y ,  oyczyzua naszń opłakuje s tra tę  nayślaęhetn ićy- 
szega  i ndy waleczuieyszego z P anów  s w o ic h ,  X iązęcia  
Bruniwickiego , k t ó r y ,  dn ia  i6go  zos ta ł  ofiarą sobie 
właściwego m ęztw a bez granic , na czele walecznych 
swych Brunswików.

P ięk n a  i liczna jazda  angielska  , 10,000 ludzi ma* 
j ą c a , k tó ra  na  ró w n in ac h  Ninone  i Grammont sta** 
w czo ra  p o p o ł u d n i u ,  ze 4 o d z ia ła m i ,  p rzechodzi 
tpiędzy Halle i Enghien, postępując n a p rz e c iw  lewe 
mu skrzydłu  woyska francusk iego . P rzez  całą v °° 
wczorayszą  i cały dzisieyszy r a n e k  przechodziła  tę 3 
py szn i  a r ty l le ry a  angielska , udając się do w oyska X«$ 
żęcia Wellingtona. P o  po łudn iu  ciągnęły lin iow e ź  
g im enta  angielskie 2ymy i 4osty, z m uzyką  n a c z e p  
do tegoż zm ierzając  przeznaczenia.

Z^drugićy dow iadujem y się s trony , że dnia  w e ź '  
rayszego 12,000 Prusaków  na wozach z Leodyum ^ 7", 
ruszyło do woyska X iążęcia  Bliichera. Zaw czora 1 
w czora  więcćy 5o,ooo ludzi p rzez  IVamur przech®' 
dziło  , k tó re  szły z D in a n t , Marche i Huy. Mam? 
sobie za o b o w ią z e k ,  w yraża  tu teysza  g a z e ta ,  vdz>6 
łić Publiczności tych  wiadomości , k tó re  nayboja*!1'  
wszych zaspokoić mogą. ^

W czorayszey  nocy i dziś rano  , p r z y p r o w a d ź  
no t u  znaczną liczbę ran ionych  , do op a trzen ia  i 11 
trzym ania  k tórych  poczyniono należyte  przygotoW* 
nia. W iększa  ich  liczba jest z reg im en tó w  szhockicft’ 
k tó re  tu  na załodze stały  , i z woyska pruskiego- 

Przyszli tu  dziś jeńcy francuzęy , m iędzy  któr? 
m i zn&yduje się oficer o rdynansow y  Bonąparte& 
W iekszey  spodziew am y się liczby. ”

* Bxuxelia . dnia l 7 cz***6'
Ogłoszono tu  następujące u rzędow e 

W  i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a
Pierwszy Bi u h ty n  .»

Oficór, k tó ry  dziś rano  od przedpoczt pOWróC > 
przyniósł w ia d o m o ść ,  źe wszystko dobrze i d z ia ,  1 
X iążę  Wellington  n o d e g o w y  swóy obóz m iał pod 
,nappe. K ilku  zbiegów, bez naymnieyszey z a sa d y ,1* 
szywy postrach  roznieśli. -

U w iadam iam , iż do tey  chw ili  n ay m n ićy sźg ^  
p rzygotow ania  do wyjazdu nie uczyniłem . W oyska 118 
sze dzisia na now o n ieprzyjac ie la  a ttakow ać  będą. Pr 
xella  , dn ia  17 c z e r w c a , o godzinie  7m ćy  zrań*;

S e k re ta rz  S tanu  , B aron  CapejF^ 
P .  S. W  tóy  chw ili  p rzybył goniec od X > ^ ^
:  IrlAronn rann  o gndzinie  StfiV

, c, Bcmceha d. r7 czerwea- 
„  W c z o ra  przez dzień cały i dop  *żua w w ieczor 

•* ńóywiększą zaciętością na ró w n in ach  Eieurus w ał­
czono. S trasz liw a kanonada naymocniey tu  słyszeć 
gię dawała. M nóstw o mieszkańców udało  się za b r a ­
m ę namurską. K i lk a ,  szybko jeden po drugim na- 

s t ę p u j ą c y c h ,  w ystrza łów  d z ia ło w y ch ,  poprzedziły 
s trasz l iw ą  kanonadę ogrom ney  liczby dział. Około 
godziny 8m ey oddaliło się nieco s trze lan ie :  z czego 

1 w n ie s io n o ,  że nieprzyjaciel odpędzony zosta ł;  m nie­
m a n i e  to  po tw ierdz iły  w ia d o m o śc i ,  k tóre  dziś rano  
przy1 szły.

X ią ż ę  Brunświcki , k tó ry  się na czele pięknego 
ko rpusu  woysk swoich znńydował, n ies te ty , śm ierte l­
n ie  ran iony  z o s ta ł ,  i w raz  n a jp o lu  c h w a ł y  od całe­
go woyska i wszystkich szlachetnie myślących rzew liw ie  
o p ła k iw a n y ,  b o h a te rsk ie ./zakończy ł  życie. Sm iere  
za  oyczyznę , godna j e s t , po tom ka boha te rów , b i a ­
ło jego .przeszłey nocy . tu  przybyło  i nąbalsamowane, 
do Brutiswiku odprow adzone  będzie.

Z resz tą  wszystkie okoliczności tey  b i tw y  nie są 
jeszcze wiadome. Rozm aicie je opisują : to  pew na  
jednak  , że woyska sławą się okryły, i źe n iep łey jac ie l 
cofnął się. W y p a d k i  tak  szybko jeden po drugim  
n a s tępow a ły ,  że dotąd  z należytą  dokładnością z e b ra ­
n e  bydź nie  m ogły . K ró lew ic  X iążę następca t r o p u , 
w ie lk ą  odw agą , w ie lk iem  m ę z tw e m ,  i rozw ażną  
śmiałością ściągnął podziw ienie  woyska. W oyska  
Belgickie u t rzy m ały  chw ałę  waleczności, na którą 
w każdym  zasługiwały czasie.

i  , O* K“ *c?y w i i w i i t  g u n i ę u  ( $ *

W ellingtona  , k tó reg o  dziś rano  o godzinie 5tey  ^
nappe zostawił. . ^

X ią ię  uczynił  p rzygo tow an ie  do uderzen ia
n iep rzy jac ie la ,  k tó ry  się cofnął. ej,

Goniec ten  w idzia ł  ty lko  kilka zbiegów P 
b ram am i Bruxelli. O  pół do 8mey zrana. , 0

S ek re ta rz  Stanu B aron  Cap
Drugi Biuletyn .. q&

P ółkow nik  Wauthier , ad ju tan t  X ięcia  Oran11’^  
X ięc ia  z treśc iw ym  opisem b itw y  wczorayszey >
K ró la  J m ć i ,  do mnie przysłany został. t y

B itw a  była  k rw aw d  , a w ypadek  z nićy dla 
stk ich  woysk J. K. Mości , i Jego Sprzym ierzen  
pełen chwały . ♦ . -£ys^

Nasze woysko plac u trzym ało  , i  noc dziś* 
na j i im  przepędziło . N ieprzyjac ie l aż za Q uatre  - 
p rzepędzony.

K ró lew icz  X iąźę  O r a n i i , k tó ry  się pr*e 1
cały w  b i tw ie  z n a y d o w a ł,  w  naypożą ^e'
jest zd row iu . Pó łkow nik  Wauthier  wyjecha 0 
go dziś ran o  o pół do 'jw ey . , ■ypjsli

B itw a  dziś rano  nanow o się ma rozpocząć- 
stko nayszczęśliwszy zapow iada  w ypadek- ^

„  Bruxella, dnia 17 czerWC*. 
rem , o godzinie 6tey- 

W y cią g  z 5 go Biuletynu. ,
X iążę  Bliicher połączył ze swoiem  

pus Jenera ła  Biilowa, i  g łów ną  k w a te rę  w 
łożył. Po ruszen ie  to  woyska prusk iego  by s>
dem X ięc iu  Wellingtonowi  do skoncen tro ' 
swoich, \ założenia g łów ney k w a te ry  ^s w o i m ,  ą z a t u z e u i a  g t o w n e y  u w a i c i j  .
a t o ,  aby ciągły zawsze zw iązek  z PrUS "o ra J 5̂ ). 
skićm mógł bydź u trzy m an y .  Od dnia  r2yjaC,w  

l o r ln o i i n  n o r n s z a n i a  n i e  n n z v n i ł  U i f p  . jja*-g o , żadnego poruszenia  nie uczynił  n ie^ i  d* 
W o y s k a  n a s z e , k tó rych  część ty lko  do *  
i a ł a ,  na jlepszego  są ducha.

P o d p isan o  : B a ro n  de Cap
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Z/i at z Bruxelli, d. 17 czertjct. 
Wczoróyszy dzień był okropny. O sśmym po­

ranku zaczęła się bitwa na równinach Fleurus. P ro -  
porcy belgiccy, pierwsi z kawaleryi sprzymierzo- 
ftjch do boju poszli. Z bohaterskióra męztwćm u -  
*rzymyWaii się oni przeciwko dwóm regimentóm 
S ^ardy j franciizkiey; z obu stron wielkk się rzeź 
4ączęła i wiele legło ju d u ; z naszćy strony mianowi- 
Cje waleczny pólkownik Merck.

S4m Napolion woyskiem dowodził, a pod nipa 
Hieronim i Jenerał Vandamme. P rzedarł się on pod 
^enappe, ztąd o 5 godzin drogi , gdzie bitwa o pół 

°  w tórćy z południa z nową się rozpoczęła zacią- 
*°ścią. Ogień działowy tak  był mocny, i i  okna 
y* domach na przedmieściu naszćm za Namurską br«~ 

niezmiernie się trzęsły. Około godziny 6tey 
,zczególmćy się ogień natężył. Gromy dział trw ały  
®z do godziny gtey wieczorem : potem zaczęły sła- 
hieć , i zdawóły się coraz oddalać. M ó w ią , i i  po 
aoo,ooo ludzi z jedney i drugićy strony przeciwko 
Sobie walczyło. W ielką liczbę ranionych tu  przy­
wożą Wszystkie usiłowania nieprzyciela wymie-
»*onć były na ś ro d e k , na rozcięcie woyska i  na 
“ruxelle. Zdaje s i ę , i e  do nowćy, wielkiey, musi 
Ptzyyśdź bitwy. W oyska, k tóre dotąd nie były 
ciągnione , pełne zapału , śpieszą na pole bitwy, dip 

Wypędzenia nieprzyjaciół z B elgickiiy  ziemi i zupeł- 
®ego ich zniszczenia,

Dzisieyszey nocy Xiążę Bliicher otrzymał pcsił- 
1 * Leodyum ( Liege , Liitlich ), 36 ,ooo ludzi. Jene- 

^ Ziethen , k tóry  dla przemagającey siły cofnąć się 
ył przymuszony, złączył się z X ięc ićm , a i8  regi-  
e n tó w , pysznćy jazdy 'angielskiey pośpieszają do 

^ °y sk a  odw odowego, k tó rć  się pod Genappe zbiera.
wczora piękny korpus brunświcki przybył 

. Pole boju, w net Xiążę panujący, iadnćgo nie zna- 
8; y, niebezpieczeństwa , n.t czele walecznych woysk 
tia°F 1 ^o^kterską odwagą Brunświków , uderzył 
ez ł Tancuz^w » a kulą ugodzony wpierąi, życie zakoń - 
ra^;‘. l^lie jego wiecznie pamiętnćm zostanie w te r  

"eyszćy świętćy wyprawie. S tra ta  tego ślache- 
Oyczyzny naszey, rów nie dla cywilnych, 

w °yskowych, jest nieodżałowaną.
, Nasz X ią ię  następca, k tó ry  równie, jak i X ią -  
? Fryderyk, na czele woysk szedł do attaku , Zapa- 

j^yvvał się z zadziwieniem na bohaterską waleczność 
kkiey jazdy belgickiey, zerwał z siebie wszystkie 
*>aki orderów, i rzucił je walecznemu reg im en to w i, 

aj*|c hołd jego męztwu.
BrnxeJla, dnia 18 czerwca, 

jp Jenerałowie Dumoulin i Cambaceres, adjutanci 
^ °P°teona , znaydują się w liczbie jeńców , w Bru- 

l' S trata Francuzów ject ogromna.
Biuletyn czw arty.

** 0(lług ostatnich doniesień położenie woyska jest
*\v ^PuHce * Niążę Wellington ma główną kw aterę
^ ° ) ę  w Waterloo. P raw e skrzydło rozciąga się od 

lne ~ Laleu wdłuź gaju Soigne. J .ewe skrzydło do 
, avre , gdzie stoją 2 korpusy pruskie. Xiążę 

*iłk er~ 2nay^c ie 8'*ę w Gejnbloux re znacznemi po- 
Zdąf*11* ’ które otrzymał. Nieprzyjaciel sam teraz 

/p- obawiać napadnienia , gdyż na gościńcu 
tlr a*nur idącym zasieki i szańce połowę porobił. 

e‘‘a, d. 18 czerwca , rano o godzinie Stney,

-r»_ Łi»t z Bruxelli, pod 18 czerwca z rana,
bitw *SzVstko się znowu gotuje do nowey dzisia 
którg’ Waleczny korpus Brunświcki i kilka innych, 
h*ją C ie rp ia ły ,  z bagażami swemi w tył się odsy- 
^ d z t  miev8ce icłl inne korpusy zajmują. W ielko- 

Xięcia Condś także ztąd dnia wcżorayszego

ngton, k tóry ma główną kw aterę  swoję 
I s ,  w7 °° ’ °  ^ w*e godziny drogi od miasta nasze- 

• '^ocn ił się całem woj'skiem z Flandryi, ró w ­
n ia  * Bliicher korpusami Biilowa i Kleista. ,Cała 

sIjrzy mierzony c h , k tó ra  .teraz osadzona je s t

i ; o 5
120,000 ludz i,  rozpięąa | ię  od Ąth  do Pląnęhimonf % 
Waferlop. JL/iuiia ta  jest nade? korzystna. Od losu 
bitwy, k tó ra  się pia atoczyć, zawisł los Bruxelli i  
^Walenie tyrana.

_  . List ę Akwizgranu , fq& *9 pasrw?*.
Onia 1 0 ,  rano o godzinie oę)} pod lh u iu , 11 a-

padnjone zostały z nader przewyższającą siłą przędz 
poczty pierwszego korpusu woyska pruskiego. Ćo~ 
f n ę ły s i ę o n e ,  stosownje do rozkazu, dp swego kprpu*> 
su ku Gharlęrgi■ Zywp ścigani przez licznego n ie­
przyjaciela , zmuszeni byli Prusficy do bitwy, któr» 
wkrótce jednak bardzo nierów ną się s ta ła ,  gdyż 
Francuzi 2 wielką liczbą woyska podstąpili. Bona- 
parrfsana Znaydował się na (Czele 15o,opo lu d z i ; pod
ńjtn dowodzili Vandgmme i Bertrand , a  M urat k ę -
Wałeryą, k tóra i p ,000 wynosiła i w większćy częścj 
Z kiryssyerów się składała. Dla tak  wielkiey ró ż ­
nicy w liczbie, cofnęli się Prusacy ku Fleurus, w cę„- 
lu przeszkodzenia zamiarom Bonąpartśgo, k tóry chciał 
przeciąć woysko pruskie od angielskiego. D. 16 f 
pod Fleurus i Lingę z natarczywością napadnieni z a ­
stali Prusacy w różnych p u n k ta c h ; infanterya byłą 
jak skała nieporuszoną. Mężna kaw ale rya , ktÓF? 
artyleryą zasłaniała, ucierpiała n ieco , dla m eró w -,  
ności poją, Walczonp pa jednćm mieyscu od go­
dziny 3ciey z południa do 8ey wieczorepij poczem 
cofnął się korpus w bok , stosownie do p lanu, tak r 
ie  Bliicher ze  sztabem głównym zpstał w Fayre'^ a 
woysko na przedzie obozem jsię rozłożyło. W illin g - 
fon udał się tego dnia z Ath  do Genappe, gdzie głów­
ną kw aterę  sw’oję założył.

Następującego d n ia , nieprzyjaciel pdepzył także ' 
na W ellingtona; ale A nglicy  utrzymali swoję pozy- 
cyą , i wzięli jeszcze jeńców nieprzyjacielowi.

Xiąźę Brunświcki i Xiążę Hessen -  Hamburg po­
legli. W  woysku pruskiepi niektórzy oficeroyvie ra? 
nieni zostali,  lub zabici. W idzim y tu  przybywam 
jących ranionych. W czopa znowft była b j tw a j  nie 
wiemy tu  nic jeszcze o skutkach, naw et o pierwszych 
wypadkach żadne jeszcze nić wyszło urzędowe dc~ 
niesienie. Tylko iszy , 2gi i 3ci kojpus wpyska n a ­
leżały do działania , ^ ty  korpus W'oyska Bulów a nia- 
prędzey aż i6go pó^no wieczorem do wpyska p rzy ­
był: gdyż rano tegoż dnia z Leodyum wyszedł. W o y ­
ska ciągną przez M astryęht. L a z a re t  jeden przeszedł 
przez Leodyum do Loyen.

Gońcy i oficerowie zapewniają, jże d. 316 pod 
Xięciem Bliicherem jednego, a pod .Jenerałem H rabią  
Gneisenau dwa konie zabito.

Francuzki minister , Xiążę Talleyra n d , przybyf 
tu  dnia dzisieyszego przed południem z Wiednia 5 
bawi on u Marszałka M arjnonta , a ićdzi;e do Ganda­
w y, do Ludwika XVIII.

Wszyscy tu  w zupełnej ufności polegamy na w o j ­
skach Bliicher a i Wellingtona , i na wielkości tych W o ­
dzów.

O i brzegów- dolnego Ken:i, d. Zf ozerwcf.
Dwa korpusy woyska pruskiego pod Fosse i St, 

Gerard napadnione zostały d. 316 przez woysko fran- 
cuzkie pod Bonapartym. % obu stron walczono z wiel­
ką zaciętością. 3Ciążę Brunświcki, dawszy dowody 
wielkiego m ęstw a , d. 16 poległ, j^ula kartaczow a 
przeszła mu przez Ićwy .bok i rękę.

Xiążę Bernard W eym ąrski, podług powieścj d o ­
mowników Xięcia Brunświckiego, m iał ta k ie  poledz.
I Obacz pod Amsterdamem ). Ci i  sami widnieli jak 
wprowadzano do > Bruxelli 8,000 jeńców francpzkich, 
i kilku Jenerałów. —  Pruski Jenerał arty llery i Hjpi 
hendorf} który  obok Jenerała Gneisenau wzdłuż linii 
przejeżdżał , od kuli h a rm a tn ie y , k tóra  mu ,olstra 
pistoletowe zerw ała ,  k o n tu z ją  w  biodro do tkn ię ty .  
,d. 16 wieczorem pole bitwy opuścić musiał.

H«ga.t dnia jc8 .czepce.
'Goniec, k tó ry  wczora ,0 godzinie zszćy po PO-- 

łudniu  z Bruxelli w yjechałprzyw iózł JŁrólo.wi pastor- 
P ijący
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Główna k w a t e r a , N lv e l l e s , dm * *2

czerwca 9 o godzinie 2 zriDB*
W o y s k o  p r a s k i e  n a p a d n i o n e  b j l o  d .  l 5 Ł  m .  

z r a n a  w s t a n o w i s k u  s w o j e m .  Z  t e g o  i '*1 ̂ °  u  pjQ_ 
l a  s ię  a d  Charl ero i  p r z e z  Goku  
v i e l l i a w . z y . s i ,  o  tó ra  n a p a d u i e n m ,  a , d a ł e m  n a t y -  
m i a s t  p o t r s e b n e  r o z k a z y  d o  k o r p u s u  w o y s k a  p o d  m  
i m  r o z k a z e m  ■ * , « * . .  T o ,  co za sz ło  «  P ™ , T  
w o j a k a ,  s p r a w i ł o  ,  i e  b . t a l . o o  Oramy.n  -  A « « « »  >
k t ó r y  z b a t e r y ,  j e d b ,  a r t y l l e r y i  k o n o e y  w . e .  l r « ™  
o s a d z i ł , - d .  15 w i e c z o r e m  o  g o d z i m e  o t e y  n a p  
z o s t a ł .  W o j s k a  t e  z o s t a ł y
w z g ó r z u  u  w si p o m i e n i o n e y ,  n i e  d a l e k o  y
d r o g i ,  (et  Qualre  B ra s  z w a n e y .  G  g o d z i n i e  8 e y  z a -  
k o n e & y ła  s ię  n a  t y m  p u n k c i e  u t a r c z k a .

J a k e m  s ię  t y l k o  d o w i e d z i a ł  o  te rn  n a p a d n i e m  , 
d a ł e m  r o z k a ż  3 c i ć y  d y w i z y i  , r ó w n i e ż  - U r n J e t j r *  
s  a n g i e l s k i m  d y w i z y ó m ,  aby  sz ły  cło a  agcey
d v w  izy i  aby  m r e y c y ą  ( h m t r e  - B r a *  U t r z y m y w a ł a .

YVczora o g o d z i n i e  5 r a n o  z a c z ą ł  s ię  z n o w u  ogie-  
t y r a l i e r ó w  n a  p o m i e m o n y m  p u n k c i e ,  ^ u t r z y m y w a n y  
bV l ■ ob u  s t r o n  aż  d o  p o ł u d n i a  , b e z  z f faczny ch  s k u t ­
k ó w .  O k o ł o  g o d z i n y  2 a t t a k  b y ł  z n a c z n i e  P ° W1^ -  
s z u n y  p r z e z  j a z d ę  i i r t y l e r j , .  P o n i e w a ż  b r y j a  a l e k -  
k i e y  j a z d y  p o d  J e n e r a ł e m  M a j o r e m  von M -  
m <l}»  w c z e ś n i e ,  p r z y b y d ź  , aż  o g o d z i n i e  4 ; n ie  m . a -
Tem w  t ó n c z . s \ Pa w z l e r , i  k t ó r g b y m  p r z e o s w k o  o  e -

p r z y j a c i e l o w i  w y s t a w i ł  4 w i d z i a ł e m  j e d n a k ,  Jak  w i e  
L e v  w a g i  b y ło  s t a n o w i s k o  n a  w z g ó r z u  p r z e d  n u e y  I m  , g d z i e  s ię  k r z y ż u j ę  d r o g i ,  Q u a t r e - B r a s  
n e  , i  m i a ł e m  s zczęś c ie  z a c h o w a ć  t o  ^ a n o w i s k o  
p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m  d a l e k o  l i c z n i e j s z y m  , g d y ż  o t  
l a k o w a n y  b ę d ą c  p r z e z  d w a  k o r p u s y  w o y s k a  p o d  do  
w L t w ó m  J e n e r a ł ó w  d ’ E r lc r , , o p o r e m  u , o -  
i m  d a ł e m  czas  X i ę c i u  W e l l i n g t o n o m  d o  *e b r a m a
sk a  i  z n i s z c z e n i a  z a m i a r u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o .
* n  s k o ń c z y ł  s ię  n a  t ć m  , ż e ś m y  n i e p r z y j a c i e l a  p o  
z w a w ć y  r o z p r a w i e ,  k t ó r a  aż  d o  9 w i e c z o r n ć y  t r w a  
ł a  n i e t y l k o  z a s t a n o w i l i ,  a le  go  n a w e t  d o  u s t ę p u  
z m u s i l i  W o y s k o  p r u s k i e ,  k t ó r e  t a k ż e  d m a  w c  
r a v s z e g o  n a p a d n i o n e  b y ł u  , g ł ó w n e  s t a n o w i s k o  s w o i e  
u t r z y m a ł o ,  i w ą t p i ć  n i e  m o ż n a ,  ż e  N a p o l e o n  * * *  
k a  s i łą  a t t a k  t e n  n a  c a ł ą  ł i n i i ą  w y m i e r z y  . y
„ I s z e  b i w a k u j ą  n a  p o l u  b i t w y  ,> dok i ł (11 
t y e h m i a s t  u d a m ,  g d y ż , j e s t  p o d o b i e ń s t w o  
pol ion  u s i ł o w a ć  b ę d z i ą  w c z o r a y s z y  z a m i a r  s w  y 
l e c z n i c .  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n ,  i l e  m ó g ł ,  na  t e n  p u n k t  woy  
Sk a  z g r o m a d z i ł .  W i e l k i e  m i  s p r a w i a  u k o n t e n t o w a n y  
i e  N.  P a n a  z a p e w n i ć  m o g ę ,  i z  w o y s k a  Jeg  
k i ć m  w a l c z y ł y  m ę z t w ć m  , s z c z e g ó l m e y  zas p i e c h  
a r t y l e r y a .  ( p o d p i s a n o  : ) W i l h e l m  X i ą z ę  O r a n u .

P ó ł k o w n i k  W a u th ie r  u d a ł  s ię  n a p o w r o t  d o  w o y -  
sJ,a H r a b i a  V. S t i r u m  , A d j u t a n t  X i ą ż ę c m  O r a n u ,  
s z a b l ą  c i ę t y  z o s t a ł ,  j e d n a k  bez  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
P o d p ó ł k o w n i k  de P a r a v ic in i  j e s t  t a k ż e  r a n i o n y . ,

J e « o  K r ó l e w i c z u w s k a  M oś ć  b y ł  c i ąg le  w  og n iu  
i  n i e  m a ł o  s i ę  p r z y ł o ż y ł  d o  w a l e c z n y c h  m u ł o w a , ,  w o y s k  
„ i d e r l a n  I zk ic h .  D o  k r w a w i ł  r w p r a w j  P r « « W w | « ł  
F h u r u s  n a l e ż a ł y  s z c z e g ó i r n ey  i s z y  1 3ci  k o r p u s  Z i e

thena  i  ThieImana.
Z  Hsgi  , dnia 19 czerwca.

D z i ś  p o p o ł u d n i u  o t r z y m a ł  K r ó l  d e p e s z e  k t ó r e

U  WS ' r  l 8 g o  o k o ł o  p o ł u d n i a .  X i *  W M ^ o n  
w  p o . v c y i . w J j . , ,  p o w y ż r y  W ' a . e r / r o ,  p » « »  m « P ^ -
j a c i e l s k i e  w o y s k o  n a p a d n i o u y  z o s t a ł  B i t w a  stała1 ę
U r  * « . « , ,  ‘ t r w a ł ,  d r i r ń  c»>y. P o d  « « . « .  
X i a z e  O r a n i i .  w  t e n c z a s , k i e d y  o 4o k r o k o w  od  
n i e p r z y j a c i e l a  b a t a l i o n  N a s a u c z y k Ó w ,  p r z e c i w k o  s t a -  
r e v  c w a r d v i  N ap o le ona  p r o w a d z i ł ,  w  l e w e  r a m i e  k u ­
l a  k a r a b i n o w ą  u g o d z o n y  zo s t a ł .  K u l a  p r z e s z ł a  n a  
W y l o t y  z a r ę c z a j ą  j e d n a k  C h i r u r g o w i e ,  ze r a n a  t a  m e  
d t  n i e b e z p i e c z n ą ,  a j ego  K r ó l e w . c z o w s k a  M o s c ,  
k t ó r  V vv n o c y  jeszcze  d o  B r u x e l l i  m i a ł  y z p r z e m  
su n y ,  z n a y d o w a ł  s ię  p o d ł u g  p o w i e ś c i  d w ó c h  w p r z  -  
dy  w y s ł a n y c h  A d j u t a n t ó w ,  w s t a n i e  z d r o w t a , >!•

m v ś ł n e  n o w i n y .  T e r a z  o g o d z i n i e  p o i a o s n j ^  
p « e d  p o ł u d n i e m  , p r z y b y ł  c z w a r t y  g o n i e c  o d  ^  
ska .  R a d o ś ć  i e s t  n a d z w y c z a y n a  a  c h o ra g : 1 l3-
p i  o r a n ż o w e  p o w i e w a j ą  n a  w s y s t k i c b  p u b l i c z n y
cac h  i  z e  w s z y s t k i c h  o k i e n .  Q o'

’W c z o r a  p r z e c i ą g a ł  p r z e d  K r o l e m  o r p u  
c ł i o t n i k ó w ,  k t ó r y  s t u d e n c i  z L e jd y  f o r m u j ą .

W  I s k a  o d w o d o w e  w y c h o d z ą  z t ą d  d o  „
D w ó r  na«z w ł o ż y ł  n a  4 t y g o d n i e  ż a ło b ?  

p. X i q c i u  B ruhiw ićk im.
L is t  z  A m s te rd a m u , pod »o  ̂ fyd*  

W s z y s t k o  s ię  t u  wesy l i  ze  n i e p r z y j a c i ^  ^  j 8  
k o ś c i  p r z e z  W e l l in g to n a  i Bliichera  szczęs  t uSk i ey
z w y c i ę ż o n y  z o s ta ł .  3o ,o o o  l u d z i  a n g ie l s  »iey 
j a z d y  śc ig a ło  n i e p r z y j a c i e l a .

1 2 , 0 0 0  j e ń c ó w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  A c y  
w p r o w a d z o n o  ju ż  d o  Bruxel l i .  str®"
G d y  B c n a p a r t i  , w a l c z ą c  j a k  W r o z p  sW^f0/

c i ł w  o b u  o s t a t n i c h  b i t w a c h  w y b ó r  woy* 
w k r ó t c e  p r z e t o  spodziew ają  się

a 13.7

w p o d o b n e y  o k o l ic z n o ś c i  b y d ź  m o ż e ,  b a r d z o  d o b r y m *
S t r a t a  z o b u  s t r o n  n a d e r  w i e l k a .  W i e . u  J e n e ­

r a ł ó w  r a n i o n y c h ,  a  j e d e n  ż y c i e  u t r a c i ł .  W c z a s i e . - b i ­
t w y  w i d z i a n o  ju ż  w  B r u x e l l i  d w a  o d d z i a ł y  jen c  
f r a r . c u z k i c h ,  z k t ó r y c h  j e d e n  p o d ł u g  p e w n e g o  n a o c z ­
n e g o  ś w i a d k a  d o  800 ł u d z i  m i e ć  m o ż e .  B y ł y  p r z y -  
t ć r n  i  3 o r ły .  N a y  w a ż n i e y s z ą  j e d n a k i e  j e s t  r z e c z ą ,  z«
X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  n i g d z i e  n ie  u s t ą p i ł ,  i  c ią g l e  u t r z y -  
m u i e  s t a n o w i s k o ,  z a s ł a n i a i ą c e  Brux el l ę .  i

D o t ą d  n i ć  m a m y  je szcze  d o k ł a d m e y s z y c h  w i a u o -  
m o ś c i  od  p r a w e g o  s k r z y d ł a  p o d  L o r d e m  1 , 0
k t ó r e g o  n a l e ż a ł  k o r p u s  X i ę c i a  F r y d e r y k a .  R o z u m i e ­
ją  że wŁey s t r o n i e  b i t w a  m n i e y  b y ł a  n a t a r c z y  w ą , 
i  ż e ,  j e ś l i b y  dz iś  z n o w u  d o  b i t w y  p r z y y s ó z  i m a ł o ,  
w o y s k a  t e  z  p o d w ó y n ą  k o r z y ś c i ą  o d e y d ą .

L is t  z Hagi , pod ao czerwca .
S p i e s z n e  w i a d o m o ś c i ,  o k t ó r y c h  d o n i e ś l i ś m y  

w c z o r a  w i e c z o r e m  p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  g a z e t ę  , p o ­
t w i e r d z o n e  z o s t a ł ,  w  w i ę k s z e ,  ^ - 1  p r z e z  P ó ł k o w n i k *  
W a u t h i e r ,  A d j u t a n t a  X i ą £ ę c i a  O r a n u .  ° f i c e r  t e n  
p uś c i ł  Bruxele  d.  i g r a n o  o g o d z i n i e  4 j p r z y b y ł  d z i  
s ie y s z ć y  nocy  d o  K r ó l a  z l i s t e m  o d  K r ó l e w i c z a  J m c i ,  
z z a s p a k a j a i ą c e m i  w i a d o m o ś c i a m i  o z d r o w i u  jego.

P o d ł u g  p o w i e ś c i  t e g o  o f i c e r a ,  t r w a ł a  b i t w a  p r *  
ca ły d z i e ń  l 8 t y  z n a j w i ę k s z ą  n a t a r c z y w o ś c i ą .. B a  
n a p a r l i  u s i ł o w a ł  w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  o p a n o w  
w y n i o s ł e  m i e y s c a ,  n a  k t ó r y c h  s ię a n g i e  s k o -  n i d e r  

l a n d z k i e  w o y s k o  z n a j d o w a ł o .   ̂ Brain e  1 n i e o r z \ ~  
k l u c z e m  d o  t e y  p o z y c j i .  P i ę ć  u a e r z e n ,  „ u cf l „ i -
j a c i e l s k a  k a w a l e r y a  z w i e l k ą  n a t a r c z y w o : s ę i ą  m l z j  
ł a ,  o d p a r t e  z o s t a ł y  p r z e z  n a * «  k a i a b a  a 1 y.  _  
w i e c z ó r  p r z e z  p o d w o j o n y  o g i e ń  k a r t a c z o w y  u c z y  
Z  ć L  o s t a t n i e  u s i . o w a . a e ,  l t 6 . e  
d a r e m n e ,  a  p r s ,  o d w r ó ć  ie  n . e p r r j i a c . e l .  k ó r y  ą ł  
j u ^ ' z a c z y n a ł , z n a c z n a  l i c z b a  h a i m a

SprZypn r a w i 0en wm t y m  c z a s i e ,  k i e d y  P ó ł k o w n i k  
łhier  d o  K r ó l a  p r z y b y ł ,  p r z y b i e g ł  do  e p a i  a m e  
s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  K a p i t a n  A e ^ m ^  A d j u  an  
n e r a ł a  v a n  P a n h u i s , K o m m i s a r z a  J.  K .  M osc , . p ^  
w o y s k u  p r u s k i ó m .  Z  p r z y w i e z i o n e g o  p r z e z  m e g  ^

p o m i e n i o n e g o  J e n e r a ł a  ‘ i y d ^ n l h i m o n t ,  P°"  I

. k i e  k t ó r e  p o d  W a m  z g r o m a d z o n e  b , ) o ,  % >V

w o ł a .  san i  n a  l ó . n i e r z y  s w o . c h  . ,, * *
no cy  śc igać  nam ich p ot rz eba , g ^ y  V
iutro na karku mieć bę dz i em y-  i , arT1: „ t r zvru8*‘

Z  A n g l i k a m i  i w a l e c z n y m ,  P r u s a k a m  
t e ż  H a n n o w e r c z y k o w i e  n .  p o l n  s ł a w y  w , s o k ,
1 I  o r , i.s w e g o , k t ó r ,  s ię  o d d a w n a  za lcc

Wyją tek  z listu, z Hagi ,  pod ao cze 
W  l e v  c h w i l i  z w i a s t u j e  t u  o d g ło s  d z i a ł  po 

d z e n i e  p e ł n e g o  c l fw a ły  z w y c i ę z t w a  d  , ^  ’ i n̂ Iia3ie?  
m y ś l n e  n o w i n y .  T e r a z  o g o d z i n i e  p ó ł  d o  d w ^  ^
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Gdy Niderlandczykowie z tak wid ocznćm męztwem
alezyii, naturalnie w ięc strata ich nie może bydź

Supelnie nieznaczącą.
Xiążę Brunświcki, który jako bohater po leg ł ,

g o d z i ł  się d. q października 1771, a objął rządy po
n,ewygasłźy pamięci oycu swoim, w październiku *0 0 6 ,

Inny list, z Amsterdamu, pod d. so
• czerwca.

L iczą , źe w e dwóch straszliwych bitwach dnia 
» i8 g o ,  z tein co d. i 5 i 17 poszczególnie zaszło, 

^lęcey 80,000 ludzi z obu stron zabito, raniono, al- 
? w niewolę wzięto. Strata nieprzyjacielska, do któ-  
y race kongrewtkie skutecznie się przyłożyły, jest 

* ek° przewyższającą, i nadzwyczay nie wielką była. 
nieprzyjaciela porównywają z Berezyńską. —  

$ sdę, z którą BonapartŁ był podstąpił, wynoszą 
lęcóy jak na i 5o,000 łu d z i—  Liczbę harmat, które 

itwach tych użyte były, wynoszą do 1,000 sztuk. 
X>ążą Bernard. Sasko -  W  eymarski , na czele Igo 

Regimentu sławą się okrył; Półkowmk tego regimen- 
u poległ od kuli hąrmatney.

Charleroi zajęte jest znowu przez sprzymierzo- 
ycli.. Maubeuge ma takie już byilź w ich ręku. 

jj,„ Gazeta berlińska, Vossa , zawiera list Xiązęcia  
dr^  le. ra Drabiego Kaleki eutha , dnia 1 g o kua-  
^ansie  na 6tą zrana pisany ( w Kuryerze L itew -  
pi*111 * W Nr2e umieszczony ):. potem następuje o- 
p ’ \  Jakim goniec, Porucznik IVernst, do stolicy  
ojyj. wjeżdżał:. ,, Porucznik Nernst ( p o  odda- 
ber *st^w Hrabiemu Kalcjcreuth ) powrócił do Schom- 
Ujâ  ’ CZek a ł , aż zostaną ukończone przygotowa­
ł y  na leS° przyjęcie. Xięźuiczki królewskiego do-  
p0« z Charloitenburga do B rlina  przybyły. Około  
biajyn,a Jeneralny Gubernator tuteyszy, Hra-
bii ?^c^reuth, oraz dowodzący w Marchiach i Pomtra-  
Ua > et,erał Porućznik B rauchitsch, udali się konno 
niuSP°tkanie gońca, przyjęli go u domku na drodze 
jqj - Wariey ( chaussie J, i dali mu po adjutancie swo-  
je as*ystencyi. 3o trąbiących postyliouów, na cze-  
jęchaj.r^c^ byli Sekretarze Pocztamtu nadwornego , 
Pod na P le d z ie  tey  tryumfalney karawany. Gońca 
by oddział ułanów gwardyi. Za nim l ic z ­
ka  ° f SZil*t woyskowych. Drugi oddz.ał jazdy zatay- 
pr? . arawanę. Wjeżdżali przez lipską bramę , a 
jji ^ ecbawszy ulice Wilhelma  i L ip o w ą , wysiadł go- 
M  Pl’Zed pałacem ; od Xiążąt 1 Xieznic^ek łaskawie 
tiat W yjęty .  Ztąd pojechał <io domu Jeperał Guber- 

’ który S° wielokrotnie serdecznie uścisnął;
komendy; p litu , do Xięcia H sr-  

Sgję . &a- Miłą tę nowinę wystrzały działowe mie- 
kie l C.°lłl stolicy obwieściły. W ifeczoretn domy wszyst­
k ą  \  y ° s 'viecone. W  niedzielę d. a5go we wszyst- 
^  tu ° sc*° âcL tutejszych  odprawiły się dziękczyń-  
be £((j wieczorem, w teatrze opery na pńwszech- 

^ an>e grano tańce K o za ia ,  Wolontera , 13c. 
ł 6 ^egńły wypadkó w wojennych, w dniach i 5 , 
tiyc], 1 ®yui, zawarte w  gazecie berhńskiey, w głów-  
4 ga?  ̂ °*‘Cznosciach zgadzają się z opisem, któryśmy 

bamburskiey um *e ĉ‘U. Dodajemy z gazety  
*Urju . *e y: ), Wczasig bitwy był Bonaparte w  szarym 
^  rekoe ’ mały m stosowany ni kapeluszu, z kiykiem  
^ ó r > * znaydovtał się na wietrznym młynie , do

w yrychtow ana , i część tego  
^elii Urzono. —  Kiedy po zw ycięztw ie Xiążę  
^łfczk 0n zjecha,i z Xieciem B liicherem, w fol- 
*̂iś no'G belle Alliance , rzekł pierwszy: „ Będę  

w  Bonapartego wczorayszey kwaterze  
*'°cy) ( j ’?"T~ ” A ja, odpowiedział BHicher , dzisieyszey  

q  ° iL'gnę go w  dzisieys/ey kw aterze.”
0a Zet,a wiedeńska , Oesterreichischer B eobachter , 

Q(lłlln em> Teatr IVoyny  , donosi, co na3tępuje; ,, 
f ^ d p o  1Stu z Hddelbełga  , pod dniem 18 t. m . , 
ł ^ Hi Prus^ e Maubtuge i Thuin, dnia
^ naPa^nionó zostały. Dowodzący nićm i Jene-  

Zlen j zmuszony był cofnąć się do wojska.

W o jsk a  anstryackie i pruskie odtąd w zupeł­
nym są marszu , odpornie trzymać się mając. Przy  
naylepszey zgodzie Dowódzców , przy nśylepszym  
stanie woysk i duchu , który je o ż y w ia ,  me możnń 
bynaymniey powątpiwać o naj pomyśl 11 leysżym skut­
ku działań spoinie ułożonych. M ó w ią ,  iż Bonaparti 
i 5go z P a ry ża  wyjecłii.ł, 1 główną kwaterę swoję  
w Laon założył. Monarchowie sprzymierzeni ciągle 
w jedney i tćyźe sAmćy kwaterze g łów nćy razem  
zostawiić będą.

' N t  E M C t
Podług doniesienia z Manheimu , czytamy WjKor- 

respondencie hanibursk im , N. Cesarz Jegomość Ros-  
syvski d. 16 czerwca wyjechał do S t  tut gar du.. Cesara 
Jłr.Ć austryacki m4 jemu tow arzyszyć.—  W ie lk i  X ię -  
zna Katarzyna  , X:ężna Oldenburska d. i 5 czerwca do  
Ludwigiburga  przybyła. Wysłani SzaKifockni przyy-  
njowali Wr. Xiężnę w Ccmsind. Wysiadła w pałacu 
królewskim, i była na obiedsie u MN. Królestwa Ich-  
mość. Arcy Xiążę Ludwik  na tymże znaydował się
obiedzie. -__ Xiąźę Schwartzenberg, przed kilką dniami
z konia szwankował, i dla stłuczenia a pokojów w ycho­
dzić me mógł. Ta okoliczność i obchody uroczv:-te 
w Słuttgardzie  sąprzyczyną, że wielki dwór połowy Mo­
narchów do Manheimu późuićy przeniesiony będzie.—  
W csora2oo Szwaycarów i Francuzów z wiełą oficerami 
do Fankfartu przybyli : udaiąsię oni do Ludwika X V lI I t 
dla służenia pod jego chorągwiam i.—  Xiążę 14 rtde9 
którego kwatera w Manheimie jeszcze zabawi, często  
bywa od Monarchów do Heidelbrrga w zy w a n y .—  A r-  
ćy Xiązę f  alatyn W ęgierski przybył do bi .ta sv» oje-  
go , Arcy Xiązęcia Karola  , w nocy z i 4go na i 5t y ;  
dnia jbgo ma oddać w izytę  dworowi JVasshuskiemu 
w Weilburgu , mówią, ze ten Arcy Xiążę wkrótce fnu z a - ’ 
ślubie Xię?.niczkę Anhalt • Btrnburg - Sihaumburg. —  
JWś Feldmarszałek , Hrabia Barclay de T o lly ,  przy-  
był do głównćy kwatery do Htidelberga, —  Piszą  
z Kolonii, pod 16 czerwca : rozumieją , że woyska k ió -  
lewsko francu/.kie, które w znaczny urosły korpus,  
p r z y jd ą ,  i stać będą w okolicach naszyi h na pranvm  
brzegu Renu. Dwór obozowy K. Jmri Ludwika  XVIII,  
mń się przenieść do Bengerath niżćy Miihth im — Hra­
bia Langeron jest w Norymberdze. Korpus jego przez  
to  przechodzi miasto: przewyborne to woy*ko skła­
da się z 84,000 piechoty, 06,000 jazdy, i ma wielk i  
park artylleryi. ■—  D. i 4 t. m . , 3 dyw izye  ułanów  
woysk Cesarsko Rossyyskich , pod dowództwem  Jene­
rała Porucznika Lisaniewicza , do Bayreuth przyszły;  
a d. i 5ga Jenerał Baron Tettenborn tamże przyby ł.—  

. W  Hannowerze wyszło nowe urządzenie powszechnego 
uzbrojenia ( Land star 01); służyć po winien każdy bez ró­
żnicy s tan u , zaczynaiący rok i j s t y  do końca roku  
5o g o : samo tylko kalectwo wolnym czyni od tey po­
winności. Dzieli eię na dwie klassy : do pierwszćy  
należą maiący wieku lat 17 do 4 o s tu ; w drugićy , 
więcey lat maiący. Dzieli się jeszcze na piechotę i jazdę. 
Zadnćy płacy me pobiera, a pełniąc służbę o 3 dni 
drogi od swego okręgu , ma kwaterę i żywność. K a­
żdy może w zwyczaynćra swem odzieniu służbę peł­
nić , i własnym uzbraja się kosztem , w s trze lb ę , pi­
kę , widły, szablę y i t. p. W  niedzielę i św ięta  ć w i­
czą się w robieniu bronią. Uderzenie na gwałt jest 
hasłem do zbierania się. Ci, którzy przez służbę w ka-  
l«ctwo lub chorobę wpadną^ otrzymają pensyą żo ł­
nierską. —  D. i 4 t. m. wszystkich możnieyszych wła­
ścicieli ziemskich nanowo w Hannowerskim wezwano,  
do dopełnienia pożyczki 5oo,000 talarów, w miesiącu  
listopadzie roku przeszłego ogłoszonćy.

Donoszą z Minsleru , p o d a i t .  m. : ,, D. 20 przy­
wieziono tu zwłóki panującego Xiecia Brunświckiego> 
który d. *6 od, nieprzyjacielskiego kartacza na mieyscu  
poległ. —  Znayduiąca się tu  artyllerya pruska o trzy ­
mała w nocy rozkaz do m arszu , i  natychmiast w y­
ruszyła.

Podług gazety w ied eń sk iey , Oesterreichischer Be» 
gbachter, X iążę Me t ter nich , minister Cesarza Jmei
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A p siryack iego ,  d. i 7 g o r a n o  do Heidelberga przybył.  . 
OJ dnia a 5go tego m ies ią ca , zacznie się przez M o ­
g u n c j ą  przechód 60.000 woysk rossyyskich -  i u  
ska kwatera gJiWila , i orszaic Króla P i u s  iego^ u o 
Frank/ortu nad Menem ju i  przybyły.  D.  24go k r o i  
sam przyb yw a;  a a6 Se gw ardye p r z y j d ą . —  W s z y ­
scy B a w a r c z y t y  sa teraz na l ew y m  brzegu R i n u .  g 
w  na kwater a Xięcia  Wredego  od kilku dni jest w,A<b-  
stadt  nad Haró.t. —  D o  Hamburga  przychodzi  w , e le
o k rę tó w  amerykańskich,  które  dia nie*ponoynosci me
ośmiel i ły  się iśdż do F r a n c j i :  przez co tow ar y  kolo­
nialne znacznie odtanialy.

S z W A Y C A R Y .
Gazeta Korespondenta  łiamhurskiego,  donosi  z B a -  

z y l e i , pod i 5 c zerw ca ;  Dziś  rano ze strony i tancoz-  
kie y zerwknę zostały z w i t k i ' m i e d z y .  
z y h a .  K  ibietóm nawet  zog rodn iną  do B azyie i  na 
rynek i i  i i  nie wolno.  Oczekujemy ta  przybycia  
woysk  sprzymierzony c li. Przedsięwzięc ia  z Huni .igi  
na nasze miasto zdają się bydź wymierzone.  V\szy - 
scy w  bezpieczne mieysce  unoszą w łasn ość .—  P o n i e ­
w a ż  S z w a jc a r o w ie  sami  teraz w o y s k  swoich użyć mu ­
s z ą ,  dla tego i  regimenta szwajcarsk ie  nie poydą do
służby Króla  F rai i i j j zk iego.—  Brat  K ocali na z Lo r-  
r a c h , który teraz z ‘i f i c d n i a  p o w r ó c i ł ,  także , jako 
szp ićg,  are sztow any  zostałv .—  Seyin szwaycarski  w y ­
dał odezw e do w o y s k a ,  zagrzewając do m ę z tw a  i w y ­
trwałości  w walce za obczyznę , którey sprawa i s zczę ­
ki  . . . .  , : a * , .u  i k ' ć i !' r ś n ł a b r . r i n ! ł  * «  s a r a w a  E u t o d y .
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śhwość tak ścisłe jest połączona ze sprawą Europy.

Po dług  gazety  wiedeńskiey,  Ocster. Beob. , D.  
czerw ca wieczore m przybiegł  do Bazyle i  parlamentarz  
z  Hunirigi,  z uwiadomieniem, ,  iż 100 krotny wystrzał  
z  dział twierdzy,  będzie  obchodem uroczystym przy­
j ę t a  K-mstylucyi .  D- i 3  p r z y b y ł  drugi parlamentarz  
z H u n i i g i , mów ią  , iż przyniósł  depesze  do Rządu.  
W . z v  Uk.e prawie woyska l in i jo w e  wyszły  z Huningi  
do B reisenach:  za łogę trzyma gWardya narodowa : ar-  
tyll  ryd. składa się z 5 ch kompani i  rrtyl leryi  polow ey  
i  »ch kompani i gwardyi  n a ro d o w ej  każda po i 4 o 
ludzi.  Reg im ent  l in io w y ,  który się Kięcia  Angoule-  
me b»ł trzymał  ,  s to i  w e  wsiach około H u n i n g i : nie 
do wjerzają mu , i dla tego do tw ierdzy  nie w p r o w a ­
dzają. N ie  można pomiarkow ić ,  jak mocni są F ra n ­
cuzi  w A l z a c j i ; gdyż ustawicznie  z jednego na drugie  
przechodzą mieysce.  N a  prawy m brzegu znaczna jest 
s i ł a ,  i coraz się bliźćy ku Renowi  posuwając,  koncen­
truje. Pod Ł o n a c h  zgromadza się około 3o,ooo. L e ­
w e  skrzydło X ięc ia  Schwar t i enberga , pod d o w ó d z tw e m  
X c ia  Hohenzol lern , rozciąga s ię od granicy szwaycar-  
skiey,  aż do okolic Renken ; a wzdłuz Renu , od L ór -  
rach  aż do Bisc ho/sheim , gdzie zaczyna się d o w ó d z ­
t w o  X  ęcia następcy W ir te mbersk iego .  W  Vf nJdshut 
co dzień się Wypieka 60 ,000 racyy chleba. W  w i e ­
lu  mióyscaeh,  jak np. pejd Yilł ingen  szańce sypią.  W o ­
dy R  nu n iezmiernie  się teraz w ezbra ły :  co  do s ta ­
w i e n i a  m o s tó w  wielką jest przeszkodą. —  Jfinnjcm^r Ję-  
ner ił hiszpański,  M in a ,  którego gazety  fram uzkie,  na 
czele  3 o,ooo hiszpańskich jakobinów,  pod M a d r y t  za -  
p r o  wadzi ły ,  nie dawno  był w Arlesheim (w  bliskości B a ­
zy/ci).  Powiad ają ,źeon  chciał sprzymierzonym dać w ie l ­
ką lic «be planów szańców,  które  Francuzi  w różnych po­
zakładali m ie j scach;  ale towarzysz  j e g o ,  który pla­
ny te w wal iz ie  imał  u siebie , w Montbeliai  d przez  
Francuzów  u w ięz io n y  został.

H  I  S t  V A N  X I  A S
W  gazecie  wiedeńskiey,  Óester. Beob. , c z y t a j  

„ Podług wiadomości  publicznych, następujące są 
sca , zajęte przez 80,000 woyska  hiszpańskiego,^ 
re przeciwko  F r a n c j i  ma działać. W  Katalonii  
Jenerałem Castannos,  44 ,000 ; w A rr a g o n i i , 12,000 p 
jenerałami Fala jox  i M eh ez ; w N a w a r r z e  1 Gmpusc 
20 do 24,000 , pod jenerałem Abisbal.  ”

Korrespondent hamburski  donosi od granic  U' 
pańskich , p o d  6 czerw ca :  „ W oysk  o hiszpańskie
60,000 ludzi  z ło żo n e ,  na którego c z e l e X i ą z  
lenie sie znayduie , postępnie ku Bordeaux.

F  K A N O Y A.
( W y c i ą g  wiadomości z  g a z e t y  wiedeńskiej ,

Bęcb. . /  Korrespoudsntes hamburskiego,  dochodzącycH 
dnia  10 czerwca.)  . z¥ł

N a  o s t a t n i e y  radzie min ist rów,  Fouche oświadczy
Napoleonowi  chęć usunienia s ię:  powodem d o  tego J 
ła rozmowa jedna, którą z nim miał  ten minister.  ^ 
naparte przez szpiegów swoich  dowiedzia ł  się , z -  
che jest Orleanistą , i  ty lko zręczney oczekuje po‘ l ’ 
w którćyby się mógł oddalić.  —  P o  odjeżdzie Bon 
partego , Davoust  będzie jeneralnym Gubernatorem1 .
ryza-,  g w a r dy e  n a r o d o w e;  konfederacye p a r y a s i . 
bataliony narodowe pod jegoi  są rozkazami. -  j '  
rat  znaczne summy w złocie i k leynotach z sobą pr^  
w i ó z ł :  wn oszą ,  iż on, dla przebłagania dawnego  ^  
go pana i mistrza,  pożyczkę mu z nich uczyni: co ^  
raz bardzoby mu dogodnóm było.  W i e l u  rozumi > ^  
X i ą i ę  L u c j a n ,  na czas niebytności  NapoUona , 
ką rna poraczoną sobie władzę.  —  Rzecz o u ie uży v̂  
niu t y t u łó w  dystynkcyynych w czasie ob iad  I*b $ 
wodawczych były jedynśm z a t i u d n i e m e m : z
sztą nic tam ważnego nie b y ł o . .—  Z e  wszystkich _ 
d o m o ś c i , z A l z a c j i  o d b ieranych ,  w idocznie  się 
k a z u ie , że już Bonaparte  nić ma w  tćy  prowincy> 
przychylnych ku sobie umysłów ,  jak miał  z począ 
a to od czasu w prowad ze nia  środków jakubirt* 1 ^  
która, . tak okropną pamięć rewolucyi  w znawia ją^^  
RojoLiści w W ande i  już 5o dział  na bun townikach  * 
byli , i w ie l e  wygral i  potyczek.

A n g l i a .
W  Korrespondencie hamburskim cz y ta m y  z L°^  

dynu,  pod  d. 16 c z e r w c a :  „  Koromunikacya z Fr* 
cy ą  przeciętą  została.  Od 3 dni nie przysz ły  Zt"‘ £j, 
ga ze ty  od " brze gów  nieprzyjacielskich.  W  p ° 1' 
irancuzkich embargo  w ł o ż o n o . —  Rząd. nasz 
mał w i a d o m o ś ć ,  że Margrabia  de la Rodie ^  
cquetin, nacze lny  w ó d z  królewskiego woys ka w  ^
d e i , d. 4 c zerw ca  w  rozprawie  po leg ł  ! 0 y
budżetu,  dnia wcz.orayszego w  Izbie n iz szey  p 0' â ,y- 
go,  w ydatk i  tegoroczne W .  Brytani i  z I r landyą  0 
n oszą*89 milionów fu ntów  sz terhngów■ —  Przesz  ^  
tygodnia zaciągniono pożyczkę'  36  milionów^ i- sy , 
W y ć i e c z k a  , którą garnizon  z Valenciennes ucz)  
z ' w i e l k ą  stratą odparta została.  ,,

W ł o c h y . j j r
Podług gazety w ied eń sk ie j ,  Oesteneiehisch r  ̂ \

obachter, O jc iec  ś .  d. 7 t. m - , po ach mie».a-iesiąca<,,.0-
fO

16stu dniach n ie by tno śc i ,  w pożądanym stanie  
w i a ,  do R z ym u  p ow róc i ł ,  i  z n i e w y p o w  i tdziań^  
ścią ludu był  przyjęty.

O d dn ia  1 go nadchodzącego Miesiąca lipca  , zaczyn a  się drug ie  półrocze, i 
w ia  się p re n u m e ra ta  na gazetę K u ryera  Litewskiego  : p r z y jm o w a ć  się będzie we W**' . 
Stkich Kantorach i Eccpedycyach p o cz to w ych , a w W iln ie  w  m ie j s c u  z w y c z a j  nem  R e d a kO  
F ta c i  się , ja k  z w y c z a jn i e , na pó ł roku  srebrem  ru b li  7. P ren u m eru ją cych  n a  p r o W L n C j ^  

uprasza  się o wczesne zapisanie p r e n u m e r a ty  i w yraźne  zap isyw anie  im ion p r e n u M ^  
ra torów  i na zw iska  m ie js c  , do k tó ry c h  się m a  p rzesy ła ć  g a z e ta , aby lOszystkie od f  
czą tku  n u m e ra  regularnie  ich dochodzić m o g ły .

—  • a ' ' nartc>
1 o zwal a H  drukować— Z .N im czew sk i P. Członek Komitetu Cenzury. IV Drukarni
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Hł « T a k a to rsk o  E 'xilywtforski na  ro z d z ia ł  m a ią th o w  sa -  

•'•dama Gayla Frezydenta K onsysto rsk iego  , w Gubernii 
^ IJeń .  tv Vtcie Upit t :  po łożonych ,  na sa tyafakcyą  jego  
tŁW * p re tenśorów  do jego funduszu  , R em ruissą  Z ie m :  

So >803 ybra 17 ustanowiony .  -  j>o aa?Ictitee*nieniu a k ćes-
» i a c ■ ' P r j w n ą  wyiokach na d n i u  i £  i d ą c e g o  m ie -  
sb * I 0 ^u Prze2 rezoiucyą uczynił  p o s t a n o w ie n ie ,  na dniu 
‘^ r z y s z ł u g o m iesiąca  Ju lu  do roz rządzan ia  tey E x .y w iz y i  o-  
^  'v>Scie , w jakow ym  te r n u n ie  Zk do m a ią tk u  L u h ian  W Po- 
j  *cł® Upit t :  po łożonego  , Sąd t a s a to t sk o  Exdywizorski  zjed-zie, 
j ^ a i ą c e m i  wyrok o s ta te cz n y  zat le term inow ac n i  n ics ta w a -  
■ ' ch ami3syą zap isze  , p rz e z  aw izacyą  w H uryerzt  L i t tw s k im  

w G izegie N itaw skiey  po t rzy k ro r  uinieścic  się  p o w i n n ą - "  
Js łkieh wpływaiącycli do tey E&dywizyi obwieszcza.

R egen t  Z iem .  i Grud. t t u  Upit  i Ejtd-'
( Sz y m o n  R y m k iew icz

Łit Oświadczenia  z P ro toku łu  po tocznego  Sądu Cłł:
j, • " ' ’lien* 2 go D e p a r ta m e u tu  , w dacie m / t y  wyrazouey za -  

3atiego, pod p ieczęc ią  tegoż Sądu Stronie  wydań.
Ste " ° k u  ty s ią r  o sm se t  p ię tnas tego  junii  dw ódz ies tego  szó -
jj ®° dnia.  Na Sądzie G ł ó w n y *  L i te w s k o  W ile ń sk im  ago 
^W U a ru e n tu  , S taw aiąc  obecnie Adw< ka t  te g o ż  Sądu L r  z -  
V p  1 Oświadczenie  poniższe  z a n i ó s ł ,  i one do wpisan ia  

,otr>kuł podał ; j e k o w e ta k  cię w y raża :  Oświadczenie  im ie -  
jeeta VV JPani  Anieli  Szadurskiey byłey Sędziny Z ien isk i ty  W i-  
, ^hiiay, z nas tępnego  czyni się  zdarzenia  i o to • S k u tk iem  

*taoje n tu  zesz łego  ś. p. W ła d y s ław a  Szadurskiego b . ł tg o  dg- w  
i  leR° Z ie m sk ieg o  W ile ń s k ie g o ,  m ęża  oswiariczaiącey, w r o -  
j  * 8 n  m arca  17 d a tow anego  , a to k u  181S janua rn  20 tinia 

dn iu  i g  tegoż  m iesiąca  sruieici w akt  c Z ie m :  
st^ ń :  jaw ionego , będąc Oświadćzaiąca  całego po n im  pozo-  
^  *S0 m i ią tku  , tak  Haszkuniszek z fo lw a rk a m i  w Powiecie  

'|eń  położonych , j iko też  dom u w mieście  W i , - i e  za  b ia-  
śes żnayduiąceg ", 3ię  dożywotnią  FosaeSsorką, i tez  pos-

yą c iągie aa dotąd eX*i wuiąc . gdy od n iek t .  tych Kredy- 
foz>W 2®3* łeg °  Pasierzb . tw eg o  Józefa  Szadurskiego zost.  ł a  za-  
*Po^a,l^ C' °  tó żny-h  subseil iów , porhiruo wznuenion 'y  t e s ta m en t  
e ‘°Sną dożyw otn ią  ogó lnego  m ają tk u  pojscsgyą z.-pewciaiĄ* 

pewność w tym że  tes tam enc ie  pom ieszczoną  , 
dc m*a^?gane  pi zez syna d ługi,  m a ią tk u  oycowskiego stosow nie  
Zeggi p isw  dotyk .u nie m ogą ,  j^ r ła s zc za  w tenczas kiedy 
njat W ładysław  Szudaraki prz*|jjK?ariiesioiiy w t o k u  t8 ° 8  

■Sądzie Z ie m  3ki n c v / i  len: za rycia tw e g o  na 
tzyn m an i fe s t  , og iuą oneg« w Zaciągan iu  d ługew
Jó3,.!'<ł3,< obnian ifes tow ał  ; p o m im o  nakoniec  za życia jeszcze 
Q Szudaiskiego przez n iego  3ameg0 zanies iony w a k tach
gó lch W ileń sk ich  p r o c e s s ,  na s tan iu  wszelk ich  swych dłu-

p o d s t ę p n ie  w y m o ź o n y c h  , nad wf l i tośc  d a n y c h  p l en i ę*r *  j t k
%yGbl:g cb i  K a r f e h  tv dz ies ięc io ro  prawie pom no onych 

r w iad iąey p o m im o  zn tym  tyle sollennoscioyi  , z jed n ey  
”nS gw aran tu iąnych  spofcnyną d ożyw otn ią  possessyą , gdyby 

hV(/e*; k 'szJego  Józefa Śzariu iskiegó d ług i  i nayreainiey ze 
ta - r a >J ły ,  /. d iugiey  zaś s t iony  iuwalidacyą onych p . z e z  o y -  
dyt s5,na p f  buiących , gdy Oświadcz ■ i ą c a  od niektcrych Kte- 

nrnw z e i z ł e g o '  Jó z . f a  Szadursk iego  u i lu .ących m in io  to

Mi
»3 V|

S}V^5tl$0 Z^ 3 lta t  9a ty s f a k c y ą  n a m aią tk u  j .y  dożywociu ule*
’ a w ż a d n y m  w z g l ę d z i e  n i e  p o d p a d  u ą r y m  pod e w i k c y ą  

tr , US'  obce  ,  zosfcałr z a p o / .w a n ą  n i e o d b i t ą  p i z e t o  w i d z i  po* 
c 'i p r zez  n i n i ey sz e  w  a k t  ch  Sądu Gł> w n e g o  V / i i e ń :  Z a n i e *  

t j  r‘e ^ ś w i a d c z e n i e  . obok  de d a t a  e t  a c t u  p o m i e c i o n e g o  w gó» 
t e s t a i n e n t u  W W .  J P P ,  K r ed y t o ró w z e s z ł eg o  J oz e f a  Sua- 

k i ę ^ i ^ S 0 z a w i a d o m i ć  , aby o d t ąd  siebie  i Oś wi a d c z a i ą Lą  o<ł 
> C i ri iebn? c h  w y d a t k ó w  p r a w n y c h  o e h r a n i a i ą c  , Z a p r . e s t a l i  
kc. 2t,kucyi r ze c z y ,  z w ł a s z c z a  w  t e n c z a s  k i edy  p o m i m o  n i -  
t a l ern"5  >cl> p r e t ens y i  n a l Ur ę  na p r z y s z ł o ś ć ,  ż a d n e g o  sw y ch  
i«t , I a , ów s k u t k u  p r z s z  c i ą g  t r w a i ą c e y  d o ż y w o t n i e y  n a d  m a

. • , .  • „ „ nie*

»»0 . - -  ■ n iu ieyszym  O św iadczen iem  zapowiada,
by Jj.Vlddczenia  podpis następny •• Jan  ł  opa ta  R egen t  G ran icz­
y l i ,  U*ói P le n ip o te n t ,  Józe f  Podbeieoki Assessor.

CS Choroszewski.

Ł i e g n  m ę ż a  w s w i ć l i . c z d i ą e e y  -----
»i„ ^ s ta n ie  , gdyby zaś p o m im o  tak o w e  os trzeżen ie  zdało 
k f j ^ ^ t e n i u  kol w 11 k Kredytoiowi zeszłego Józefa  Szadursk iego  
lmc lnn** O św itd cza iącą  pociągać do S ą d u ,  źe kar  za prozę* 
t i e 4 bez rzeczy i k osz tow  prawnych poszukiwać na t a k im  
lo 0 i a 9‘et,ba ; n iu ieyszym  O św iadczan iem  zapowiada.  — U te -  

,,yv.ladczenia  podpis następny ■■ Jan  ł  opa ta  R egen t  G
R e g e n t

Of,,} ^ ł:cerpt Z P ro to k u łu  Po tocznego  Zierti: P tu  S łu ck ieg o —  
czenie wespół  s  lokatą w d a u ie  n i /ey  wyrażoney uczy- 

Hą J;*0 • W teyże samey dacie pad p ieczęc ią  u iEędow ą Z ie m -  
^ah. ° 'v’a tu S łuckiego , za op ła tą  poszl in  Monarszyah je s t  wy-

4teg0 ^ ° k u  tysiąę  o sm se t  p iętnastego m iesiąca  m aja  d w ódz ie* '  
3cj 2CZ" ,at t sg o  dnia. Przed ak ta m i  Jego In iper  i torskiey M r -  
^Owsilernsk iem i P o w ia tu  S łuckiego , w. im ien iu  J W • Jana By- 
C?sniU*S°  M a rs*ałka‘ W ie l iz sk ieg o ,  następne czyni s ię  O św iad-  
**Sbi S- Z ałcy  D elator  , j ik o  Sukcessor po Br .cie ro d zo -  
!a2łs2S- P- M iko ła iu  B ykow sk im  , Biskupie T ro ad y y sk im  , zna-  
•?a)Ce^ w a rch iw um  to g o  Brata  Obce papiery do in te ressów  

150 nie s to su iące  s i ę  , lecz  do t e s ta m e n tu  zesz łego  ś. p. 
je”8”*50 R o s to ck ieg o  M e tropoli ty  regulujące  s ię  , a" słu  ą -  

^biąc»° Sukcessorom  , i gdy się  zupełnie  z tych papierów Z a-  
f tzę ,  ^ ^ e k o n y w a  i o b i a s n i a , ze waznieysze w z ię te  zo s ta ły  
Sśg0 ,  Joza fa ta  Bułhaka Biskupa Brzeskiego ( j a k  o  te in  
^e3j.|e Weis św ia d c z y )  w ięe  u n iego  ruchom ość  i ca ły  m a ją te k  
S o ż  M IVTettoI’olity  R ostock iego  ( jako ykekwuiącego t e f t a m e n t  
biewj^ . ŁroP° l i ty  ) pod zaw iadyw aniem  zostawać' musi , po-  

żeszj* pieniądze przez  tegoż J W  . -Bułhaka Biskupa po s rn ie r-  
tew M e tro p o s l i ty  w z ię te  zos ta ły ,  ( jak p rzekonyw aią  je-  

et3a wydane B ra tu  Z a łg o  z a s z łe m u  ś. p. Bykowskiemu

Biskupowi) Żałujący zaś nie mając żadnego obowiązka ani pra­
wa strzezeńia wzmiemonych papierów 1 Obligów j,kó dó in-  
teressow Zdłgo nie tycząsych s i ę ,  w pięciff FaScykułach sod
' o Z T T ,  r aWI° r mi 2I,^ du,«ci’ch " S ’ bezpieczeństwa 
tow e ' «  l S°  ; f 0]‘O>n0,cl .  w Katleeifaryi Ziemskiey fo w ia -  
«r błuckiey dl, wzięcia prawym bukcessorom zeszłego Me-  
tr opon ty , Łzekutorowi testamentu lub komu uale dc t e d * - .
. in .e ,  1 na one podpisania barwiarfego regestru doprasza się.  
LustaWuiąc sub,e salwę poszukiwania ftafezndsc'i ó  espensa ro- 

ZcS*ł «S° touta Załłgo w rzeczy Rośfdckich łojone
J « z „ b y  c o k o lw ie k  . je szcze  ( p .z e b ie r a ią c  •papiery w Sukces  y i

mu dostało ) de interesm Kosteckich służące wynali zł  
mokuwać wh.nce.Jaiyi dla oddania tom u iralezec W s i e  de-

śalmUl t ’ ‘ W t "'uJ ŁtlU mvieJ T  ° / Aiad^.eme czyn, , które  
34.ro proszony „odpisu,ę . fcAon Gc-tbarn l tichnowśki Re-
f," Ł l “ u - m c a i e g o .  —  L g o d n o  ' j s -p io toku łe jn  —  I c p - « y
BataUcawlCZ Jłejjiiat

1. h -X ooipt O..wiarłozenia ^ P rotokułu  P o to c z n e g o
i. nr. i tu W ii tń  w dacie n i ż f y  w y r a ż e j | o t y  zapina* 

..u.cjjo 1 t e y ż e  d J ty  poci p ieczęc ią  LJi'zgduwa Z iem e k :  
P tu  W iien .  j e s t  w y d am

R. ku t y o s m e e t  p ię tnastego  msoa Junii d w ó -  
zies tego  u ,u n g . )  dnia. P rz ,  d A k ta m i Z iem : P o w ia tu  
V u .i l  Kjego stawa ąo osobiście W .  JP. Jan K n r n a to w -  

1 b. Ś6ip.i,g-Jt: »hniulełi.-Ki -Hegent O św iad czen ie  niże.Jr 
t i e s c i  wyreGająoe się w  pisać •do P rotokułu  p e d a ł ,  

k t o i e  jes t  w n as tę p n y ch  w yra zach  . O św iad czen ie  w  J-  
l ineniu J W W . H .a o m w  O rabuv/sk ich , C zarow -k ich  ,  
Otter,h a u to w , O i użnuw  k ich  , R a y s k ic h ,  C ed row sk o  h ,  
W o łk o w  1 daio-cych c z y m  »ię w n a s tę p r śy  i z - c z y  —  
O dy ^ w .  Jvaniewoni W o ik  jako J e i ie r a lu y ch  Jntere* ,  
sow J ed u u ty  łń w e c g t l ic k ió y  Aktor, p o le c o n e  mając za* 
*t*inpblwo c z y l i  R dprt,s .enlacyą od t e y ż e  J d n o ty  n -  
atruniełitad1 *ubie w y d a n y m  ha m o c y  Praw j działa©  
w Im ien iu  *eg o  tow a rzy s tw a  t y l e  oblig .w an y  , co m ó ­
w i Pi aw o  za fui.du za.ni sz cz igó ln ie  T o w a r z y s tw u  ternu  
s ł j ż ą o e m i ,  m ia n ow ic ie  Kon: tys iąc siedn set sze śćd z ie s ią t  
ósinego Roku T i  aktatpwa 1 Gw«i en cy in a ,  b‘-z l lu m a. z e -  
n'» 1 n a a u ż y c ia  w  Jnteressach P r a w n y c h  —• D ostrze­
gając za u osząoy  z dzieła w e s t łe g o  W Rz^d G u b e m sk i  
G u t:  W il, l i k . ,  ża J W . Aktor J ed n o ty  sam z siebi*
( rz, z  u m o co w a n y ch  P le n ip o ten tó w  in ten tu ją c y ch  po  
ro żn y ,  h bu b-e l l ia th  S p raw y ■ zaw sze  c y w i ln y m  porząd-  
k en i io zp ra w o w a ł 8ig 5 dziś n o w ą  b a rw ę  na T o  w a r z y - 
- tw a  w kł da, prim o inco pod.-jąc objaw i n n e  G .o d u w i
T i o . k i e m u  ż e  fp raw y z t y m  T o w a r z y s t w e m  iśdź po-
w i n n e  S i « d / t w i e n n y i n  p u r z n d k i e m  —  S e c n n d o  : pt> z a ­
p a d ł y m  D  k r e c i e  t . g .  ż  S ą d u  G r o d z k i e g o  u l t i m a r r . y m .  
n i e s i e ,  n y m  z  i n - t # m y i  J P P .  J a n a  i  J o h a n r i y  Z B o h u -  
s z e w i c r ó w  K u i n ą t u W  k t h  Z p r e t e n - y i  S u n  n i o w n e y  
z i ą ż  J . d n o t ą  g d y  f U u t k i  t e g o ż  D . k  u t u  B.X k w u w a -  
ł y  »rę na .  f o . w e .  k u  K  . p .  i s z k a c h  w  T r u c k  m  P o w i e c i e  
p o ł o ż o n e g o ,  p r z e z  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  E s c t p n u a c y ą  
p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  P l e n i p o t e n t  W ż  y  J a n  B u d r ,  w i c z  
s t o - u i ą o  się d o  P l a n t y  s w < g «  I M e c e n a s s a ,  C e d u ł ą
p o ł o ż o n ą  p r z y  T a ł v ' y i  z a p o w i e d z i a ł ,  >ż t a , i o w y  
F o l w a . k  i e a t  W R z ą d z i e  D u c h o w n y c h  p r z e t o  T , . . d «  
w a o y m  b y d ź  n i e  m .  ż e  , c o  g d y  A s » e * o r a  w - t r z y  m a  o  
ż e  c z y n n o ś ć  a w .  j ą  z a w i e s i ł  '  o d n i ó f ł  s ’ę  0 1
a z e g o  Z i e u s k :  P t u  T r o c k i e g o ,  a S ą d  t e n  w  - l e i  d o
R z ą d u  G u b e i ń  k  g o  Ł  t e w  k :  W i l e ń s k i e g o  *— a w
c z y n n o ś ć  P l e n i p o t e n t ó w  J e d n o ^  E w a n g e l i c k i ® y  1 k ę  
d " j »  j a k o b y  S u b i n i s « y i , p o d  h a « ł o  p o d d a j ą c  t e  u r . z a  
^ B e h o w n e  , k t ó r e  n i g d y  w  r z ą d z i e  o n y u h  n , e

ta k o w y ,  h pobudek w l in ien iu  w y r a ż o n y c h  fanu 1
° w  c z y n i  się z a s t r z e ż e n ie '  iż  je ż e l i  p rz od k o w ie  . n y .
* Sam i tę  o f,arę dopełnili ,  n ig d y  jednak c e lu  te k 1 eg o  
n ie  tn ie li ,  aby JnterresoWama się' do p o c z y n io n y c  
fu n d u sz ó w  i Jegzcyow  zrze k l i  się ( j « k  w w y zn a i ,  a, 
in n y c h  p rzez  za p rzysiężen ie  to się Widz; )  eoz  s oW" 
storn jako K Baturowie z pod Oi ieki awojey nlfc w y  
puszczają . i jus Patronatuś nad funduszam i tak . .w ein i  
rozc iągają  dotąd —— G d y b y  za tem  w P r o c e s i e  lo z w t  
n ię t y m  p tz e z  A k to rś  Je iićra lnyoh  Jnteressow  Jed n o-  
t y  z  r ó żn em i O byw atelam i , niepreiud'.k'>wału u. 
P rzo d k ó w  i sam ych  w  s tanow ien iu  i pod 4>gól >■< u 
w n y c h  m ajątków  na k r z y w d ę  ich  n ie  u leg ło *  z a . t i z e  
gając n ie  w oln a  t e n te c y ą  o posiągni finie w mat- <y> F  
opinii  , nayao len n iey  oświadczają 9ię i te  oswia czerna  
W K a n ce l la ry i  Z ie m :  P tu  W ii  ń: do zapisania w ro-  
tok u ł p o d a ją c , jako zan oszący  podp.su’ę *’S- u u ty  
aiąc o śm ie t  p iętnastego m sca Jnhii d w ó d z  ćstegu osir « -  
go  dnia. U te g o  ośw ia d czen ia  podpis w  Prot<, u e  
W . K u r n a to w s k i ,  b .  Z iem : Sm oleń: R - g en t ,  h ,godna  
z  Pro^okułem  A datn  D auksza  Z .  P .  W - R 6 * n t ‘

3  U w iadam ia  s ię ,  ż e  D e k r e t  w y w o d o W y  s łu z§ c y  
IiM eniow i P u ^ ew ic^ o w  G in c z ‘ w k ich  i n s l e *  ° ny
W Ouzmian^e. zn a yd u ie  się u J P  KarebanoW-r.ze z o . t » i | -
e e g o  w  D r u k a m i  J3P& , JW ifsyo^rau^r Ir W iia i* s
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Z ' E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i *  z  P r o t o k o ł u  P o t o c z n e g o  

Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  M i ń s k i e g o ,  w  d a c i e  n i ż e y  
c e y  się z a p i s a n e g o ,  e o r u r u i e q i  p ° d  p i e c z ę c i ą  U r z ę i o -  
w a  t e g o ż  S ą d u  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

K o k u  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  p i ę t n a s t  g o  m i e s i ą -  
N a  U r z ę d z i e  J E G O  IIVI-c a  j u n i j  d n i a  s z e s n a s t e g o  

P E R A T O K S K I E Y  M O Ś C I  Z i e m s k i m  P o w i a t u  M m  
o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  J W .  L u d w i k a  K a -

s ń - k i e g o ,  b y ł e g o  P r e z e s a  S ą d u  G ł ó w n e g o  M i r i s k i e -  
r  D e p a r t a m e n t u ,  o r d e r ó w  K a w a l e r a ,  d l a  z n p t s a -

s k i e g o  
i n i e ń -
£ ó i  / D e p a r t *  i ...
n i a  d o  A k t  p o d a n o  w  t y c h  s ł o w a c h .  • W  d o d a t k u  
d o  G a z e t y  p o d  t y t u ł e m  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a  N r e m  
Ac p r z e c z y ^ a w f z j r  u m i e s z c z o n e  w  i m i e n ’U J O O .  J W .
*•) " . »r- - „i.; i '^ £ ____W oH întfi^Awn'tr nnin.m a ł o l e t n i e y  X ę i n i c z k i  S w f a i r j j  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  po^o-

J O .  j j f i ą ż ę c i h  D o m i n i k u  R a -a t a ł e y  P °  z e s z ł y m  ś. p
d z i w i l i  e ,  N i e s w i w ź ś k i m  i O l v c k n n  O r d y n a c i e  S u k c e s  
s o r k i  , O p i e k u n ó w  ; p r a .  z  J W .  J a n a  C h o d ź k ę  P r e z y ­
d e n t a  S ą d u  G i g o .  G u b e rn . i j  M u b k i e y  a D e p a r t a m ę n  
t u ,  P l e n i p o t e n t a  i w  i m i e n i u  j e g o ż  w ł a s n y m  w  A k t a c h  
Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M i ń - k i e g o  p k ^  d n i e m  d w ó d z i e -  
r t y m  d z i e w i ą t y m  m a j a  b i e ż ą e e g ó  R o k u  z a p i s a n e  o- 
ś w i a d c z e n i e  —  N i e o d n ó w ń ą  z n a l a z ł e m  d l a  s ieb ie  p o .  
w i n n o s c i a  t e a i  r y c h l e y  w s k a z a n y  m n i ę  k o l e j ą  o d p o ­
w i e d z i e ć ,  i m  c h ę t n i e y  i s k w a p l i w i e y  o d d a ć  się n i e -  
p o r ó s z o n y m  j  n i e o d z o w n y m  S z a i io .w ne y  i - a c z n e y  z a ­
w s z e  P u b l i c z n o ś c i  w y r o k o m ,  p r a g n ę .  —  W  t e r n  w i d o ­
k u  ż e b y  ł a c n i e y  i d o t y k a l n i e y  r z e c z  w y j a ś n i ć  —  Z ę ­
b y  o r a z  o s z c z ę d z i ć  i le  p o d o b n a  s z a n o w n a y  p u b l i c z n o ­
ś c i  n u d ó w  c z ę s t o k r o ć  d o  p r z y d ł u ż s z y c h  p o d o b n e g o  r o ­
d z a j u  p i s m  p r z y w i ą z a n y c h  —  N i e  z n a l a z ł e m  i n n e g o  
s t - z o d k a ,  t y l k o  p r o s t o  t u  k a ż d e  d u b a d y w a n i e  się c z y ­
l i  p o d  j e g o  p o z o r e m  n i b y  z a r z u t  , t ą ż  k o l e j ą  j a k ą  d o ­
s t r z e g a m  w  t y m ż e  w y ż  n a d m i e n i o n y m  o ś w i a d c z e n i u  
o d p o w i a d a ć ,  s t o s o w n e  do t e g o  k u  w ł a s n e y  o b r o n i e  n a  
z d r o w y m  r o z s ą d k u  i nie  p r z e ł a m a n e y  p r a w d z i e  u  
g r u n t o w a n e  d u m i e s z c z a j ą c  u w a g i  —  S k  . l k i e m  j a k o w e  
g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  g d y  n a  c z e l e  w y ż  w s p o m n i o n e g o  
p r z e c i w  m n i e  w y m i e r z a n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  z n a y d u j ę  
n a y s z a n o w n i e y s z a  o p i e k ę  składając)* n a z w i s k a ,  c h l u b n e  
m i  j e s t  w e s p ó ł  z a p e w n a  z  s z a n o w n ą  p o w s z e c h n o ś c i ą  
w y z n a ć  d l a  n i c h  h o ł d  n a j g ł ę b s z e g o  u s z a n o w a n i a  —  
L e c z  g d y  J W .  C h o d ź k o  P r e z y d e n t  o n e  i p o d  s w o i m  
o g ł o s i ł  i m i e n i e m , s n a d ź  i s t ą d  i z  w y r a z ó w  t y m ż e  a-  
ś w i a d c z e n i e m  o b j ę t y c h ,  n i e  b ę d ą c  do p o d o b n e g o  A k t u  
u p o w a ż n i o n y m  —  N i e c h  w . ;  r a C z y  p o s ł u c h a ć  m ó -  
- w i n c e y  d o  « i « g o  p r o s t o ,  w  er. r on i ę - . w ł a ś c i w e y  k a ż d e ­
m u ,  p r a w d y  — . O g r o m n e  o ś w i a d c z e n i e  J W  C h o d ź k i  
z g ł ę b i o n e  w  sobie  c o d ó  r z e i  z y ,  do j e  w i d z i e ć '  g ł ó w n e  
j e g o  n i e u k o u t e n t o w a n i e  n a y p r z ó d  : i ż  n i e m a  d o t ą d
w  s w o i m  r ę k u  a r c h i v u n l , c z y l i  h a r d z i e y  O b b g ó w  o- 
k a z n j ą o y c h  n a l e ż n o ś c i e  mass i -  X ' ę ż n i c z k i  S t e f a n  j  R a ­
d z i w i ł ł ó w n y ,  b e z  k t ó r y c h  ( j a k  s a m  w y z n a j e )  l e d w o  
t y l k o  o d  k i l k u  D ł u ż n i k ó w  p o d j ą ł  c z ę ś c i o w o  s u m m y —  
K u  t e r n u  u y m u j e  się o n  l i s to  p i s a n e g o  p r z e z  J W .  
G r a f f a  K a r o l a  M o r a w s k i e g o  G e n e r a ł a  i K a m e r h e r a ,  
D z i a d a  X i ę ż n i c z k i  w ł a ś c i c i e l k i  d ó b r  i i n t e r e s s p w  d o  
W .  D m o c h o w s k i e g o ,  m a j ą c e g o  p o w i e r z o n e  do  A r c h i ­
w u m  w e y ś c i e  i z t ą d  s k a r ż y  J e g o  —  C z e k a ć  w i ę o  w i ­
n i e n  j e g o ż  n a t o  o d p o w i e d z i —  M n i e  z a ś  m ó w i ć  o t y m  
p o r z ą d e k  r z e c z y  z a p r z e c z a .  -—  D a l b y  p i s z e  i ż  ż y c z y  
m i e ć  m n i e  o d p o w i e d z i a ł b y m  z a  c a ł o ś ć  A r o h i v o w  , bo 
x i ib y  R z ą d  G u b e r ń s k i  t a k  p o s t a n a w i a ł ,  k i e d y  d o z ó r  
o p e g o  w  r o k u  t y s i ą c z n y m  o ś m s e t n y m  t r z y n a s t y m  S ino -  
t r y t i e l o w i  L a z a r e t u  w  z a m k u  N i e ś w i z s k i m  b ę d ą c e g o  , 
p o r u o z a ł  —  K i e d y  U r z ę d n i k ó w  j u ż  Z i e m s k i e g o  P « w i a -  
t o w e g o ,  j u ż  S t r a b c z e g o  P o w i a t o w e g o ,  j u ż  m i e y s u o w e -  
g o  P o j i c y i s k i e g o  w e s p ó ł  z  w e z w a n y m  z a w i a d u j ą c y m  
u p r z e d n i e  W o y n y  g ł ó w n i e  t y m ż e ,  A r o h i v u m  W .  C h r y ­
z o s t o m e m  D ą b r o w s k i m  R o t m i s t r z e m  P i ń s k i m  p r z e z  
s a m e g o  J p  X c i a  i n s t a i i o w a n y m , w p r z ó d y  d o  z n i e ­
s i e n ia  r o z r z u c o n y c h  p a k ó w  w  j e d n o  m i e y s c e  , a p o t e m  
d o  o p i e c z ę t o w a n i a  be ś j ' i e o z ; - ;y m m i e y s c a  k o m e n d e ­
r o w a ł  —  T a k  się i s t a ł o  j a k  c h c i a ł  m i e ć  R z ą d  G u b e r ń -  
s k i  w  B w o i m  c z a s i e  —  Ci  p r s ż y ś o y  k t ó r y c h  w e z w a ł  
z j e c h a l i  s i ę ,  p i e c z ę c i  s w e  p r z y ł o ż y l i ,  k l u c z e  p o  z a m ­
k n i ę c i u  z a m k ó w  w  o b l i c z u  k « w b , n i J * r o w a n y c h , n a  R a ­
t u s z u  w  M a g i s t p ń c i y  N i e ś w i ź k .  m z ł o ż y l i —  P r z e s t a ł  R z ą d  
n a i e m ,  b y n a y m n i e y  m i ę  k u  t .  iy,u n i e  p o w o ł u j ą c  —  A  
c h o ć b y  i p o w o ł y w a ł ,  p r z e k o n a ł b y  s :ę  ( j a k  j e s t  i d z i ś  
w  i s t o o i e  )  ż e  n i c  m i ę  o b o w i ą z y w a ć  w  t y m  n i e  m o ­
ż e ,  c z e g o t n  d o b r o w o l n i e  n i g d y ;  n a  s ieb ie  n i e p r z y j ą ł  i 
p r z y j ę c i a  ż a d n e y  p - a w a y  n i e  w i d z ę  p o b u d k i -  —  W  k o ­
l e i ,  g d y  J W .  C h o d ź k o  l i s t e m  s w o i m  p o d  d n i e m  t r z y ­
d z i e s t y m  p i e r w s z y m  m a r o n  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  
p i ę t n a s t e g o  r ó k u  d o  W .  C h r y z o s t o m a  D ą b r o w s k i e g o  
p i s a n y m ,  w e z w a ł  o n e g o  d o  r o z p o c z ę c i a

n a  p r z y s ł a n e , d o s z ł o  r ą k  
l o co  z d o .  ,, N i e  o d m i e n i a m

m o i c h  na  d n i u  d  z i ^ i e y ^ y 51' .  j 
(  - j ako m u p r z e d n i e  n ' «  . 

„  h o h o r  o ś w i a d c z y ć  P a n u  w  M w - k u  )  m « y  o h ę  D  Y 
,, s t ą p i e n i a  d o  o t w a r c i a  i u k ł a d u '  A r c h j v u m  d*’ ,
„  w z i ę c i a  z t ą d  o b j a ś n i e ń  i u ł o ż e n i a  a k t u a l n e g o  i 1 < l 
, ,  s u —  l o c o  g t i o .  W s z a k ż e  s t a r a n i e m  m g i m  bę •
„  p o ś p i e s z y ć  d o  M i ń s k a  p r z e d  S. J e r z y m  i w  z " s ° ’ 

j e s z c z e —  l o c o  4 t o .  ,, A b y m  t o  c u  j e s t  w  Ar«.-hlV'* ?
x, p o c i ą g n i o n y  p r z e z  K o m m i s s y ą  ś m i a ł o  o  c a ł ośc i
„  p e w n i ł  i p r z y s i ę g ą  m ó g ł  s t w i e r d z i ć ,  p r o s z ę  
Ź a c ó . ż  t e y  j e g o  o f i a r y  n i e p r z y j ą ł  i o w « z - m  l is to  w
d n i a  d z i e w i ą t e g o  a p r y l *  z a  Ń r e m  4 5 °  o d m ó w i ł  w “  ^ 
w a c h : —  l o c o  i m o .  „  W  k o r r e s p o n d e n  - y a c h  nas z y ę
,,  w z a j e m n y c h  z a s z ł o  z a p e w n e  ze  spo- mbu t ł ó m - l cZ 
,,  n i a  się n i e p o r o z u m i e n i e ,  k t ó r e  w y r o d z i ł o  z e  8 t r o °  
, ,  P a n a  o d p o w i e d ź ;  n i e  w i e l e  s t o s o w n ą  d o  i n o j e y  °

l oco  z d o .  J e ż e l i  W W . M  P a n  D o b r o d z i e j  .................   t c
t a k o w e  A r c h i v u m  K o m m i s s y i  z d a  w
ó n e g o  u s p r a w i e d l i w i a ć ,  ja z  n ł ' ' ] - J

- (1 u t

z w y  
, ,  m a s z  z a m i a r  
„  i t a m  się z  ó n e g o
„  s t r o n y - —  l o c o  g t i o ,  ,, n i e  m o g ę  w  z t c . . .   ........
, ,  d z l e  u k ł a d y ” —  J e ż e l i  w i ę c  s a m  d o b r o w o l n i e  oh  • 
r ę  W .  C h r y z o s t o m a  D ą b r o w s k i e g o  d o ś ć  wc ze yn ią  
d a l e k o  p r z e d  S t y m  J e r z y m  i k o n t r a k t a m i  wi le iRfc ' 1' 
m i  u c z y n i o n ą  o d r z u c i ł ;  j a k i e k o l w i e k  z t ą d ,  z ł e  > •
d o b r e  w y n i k a j ą  ■ s k u t k i  , s a m  o n y c h  b ę d ą c  t w ó r c ą *  ^  
n i c h ż e  p r z e s t a ć  w i n i e n .  Z  t e g o * t o  n i e o d m i e n n i e  
d ł a , d a j e  się s p o s t r z e g a ć  w  o ś w i a d c z e n i u  J W .  
d e n t a  C h o d ź k i  n i b y  o d d z i e l n y  S a r z - i t  w  i s t o c i e  ż y cZ*

in®'c y  u p r s j ę d z  ć  z a  p ó ź n o  z d z i a ł a n e  p r z e z  m e g o  oz~y» 
ś c i e .  N i e  m a j ą c  n i b y  z u p e ł n e g o  s t a n u  i u l e r e s s ó w  ^ L  
j a ś n i e n i a ,  z t ą d  p r z y m u s z o n y  n i b y  z o s t a ł  z f o r m o w ^  

l i c z b ę ,  z  po  m n o ż e n i  ć a i  w y d a t k o ^ .
z t ą d

z n a c z n ą  O f B c i a n t ó w  Mv;W ; ,  -  p -   -------- ------- j -  .
z  m a s s y  m a ł o ł e t n i e y  X  ę ż u i c z k i  S i e f a ń i j .  O d p o w i *’ 
n a t o  W y w i ą z u j e  się n a y j a ś n i e y  s a m a  z - i e b i e  w  ^  ^ 
k u  p r z e s z ł o ś c i  i d z i s i e y i z e g o  l - z e c z y  p o ł o ż e n i a  —  W ?za. 
z e  w s z e c h  m i a r  s z a n o w n i  t ł u m a c z ą c e g o  :ę p o p r z e d  ^  
c y ,  c a ł ą  m a s . ą  f o r t u n y  R a d z i  w i ł ó w - k i r y  w  ó w  
r o z d z i a ł o w i  n i e u l e g ł e y ,  z a r z ą d z - i j ą c y ;  u p r o s z e n i  o d
X c i a  d o  p r z y j ę ń ą  o n ć y  w  s w ó y  d o z ó r ,  n a  wł n- my
r 2e c z y  o b j ę o i u  u g r u n t o w a n i  , o n e  p r z y j ą W s z y ,  ż ą d n y

oh
io

o d  n i k o g o  n i e p o t r z e b o w a l i  p o j a ś n i e l i ,  a p e w n i e  ^  
c z y n i e n i a  o n y c h  p r z y n i e w a l a ć  n i e  m o g l i -  U r z ą d z ’̂ _ 
d o p o k ą d  i c h  i n t e r e s s a  d o  i n n y c h  n i e  p o w o ł a ł y  z * 1

s i a d y ,  Pd u i e ń W  I c h ż e  s z l a c h e t n e  w s t ę p u j ą c
d o b n i e ż  p r z y j ą ł e m  d o z ó r  o g u l n y  i n t e r e B s ó w  z e 9 z ł eK 
J O .  X c i a ,  k t ó r e m u  p o d o b a ł o  się z a w s z e ,  b a r d z o -?

y

o g r a n i c z a ć  w  d a w a n i u  o g u l n y c h  I n t r u k c y ó w  i 
ś n i e n i u  s t a n u  o g r o m n y c h  s woi , ch  i u t e r e s - o w .  
b y ł o  n a  t y m  n r z e s t a w a ó , a  i n t e r e s s a  p r z e r w y  c i e r , 1* 
n i e  m o g ł y .  W ' i ę c e y  j e s t  s z c z ę ś l i w y m  J W .  f r e z y  ^  

m o m e n t e m  g r u n t e w a n i a  s w e y  P*eI i l^y  
j e d n y m ż e  p i ś m i e ,  I n s t r u k c y ą  o p a t r z 0 ^

C h o d ź k o ,  bo z  
t e n c y i  , bo  w  j e
z os t a ł . G d y b y  d r o g ą  w n i e y  w s k a z a n ą  j e d y n i e  P .

■ * ’ '  ’ -u**s t ę p o w a ł ,  o . z c z ę d z i ł b y  s i ebie  od  k o n i e c z n o ś c i  w y s z  ^ 
w a n i a  z a r z u t ó w ,  a p i s z ą c e g o  o d  n i e u c h r o n n e y
w i e d z i .  S a m  w  s w o i m  w y z n a i e  o ś w i a d c z e n i u ,  i z do­

p i e r o  w  m i e s i ą c u  m a r c u  z r o b i ł  d o  m n i ą  o d z e w
d n i e  A r e h i v m f i .  Z ,  j a k i e y ż e  p o b u d k i  o d  m i e s i ą c a  
w e m b r a  u t w o r z y ł  w i e l k i e  B i o r ą  
m i e ś c i ł  l i c z b ę  O f f i c i a n t ó w

i w  n i m  z n a c z n ą  ^ 
z e d  i ł  i c h  p o  róż ny ®. .j-il.

G u b e r n i a c h  i w n i c h  S u b s e l l i a o h , (  n i e  b a z  w y d aV ł , , , « n ii
w s z a k o i  l i c z n e g o  )  —  W  s w o i m  d a j e  w i e d z i e ć  o s '
c z e n i u  , i ż  n i e  t a y n o  m u  b y ł o ,  ż a  w s z y s t k i e  w  og

AO?d o b r a  u l e g a ł y  o d  r o k u  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  ^  
n a s t e g o ,  S k a r b o w e m h  S e k w e s t r o w i ,  n a s t ę p n i e  bo

-r f a n r n  r» t \  \xr rtrl »r K u m i n i k . » V 0  Ś e l c W e S t T

tr z v n a s t j  j
s k a c i e  i ż e  z  t e g o  p o w o d u  K o m m i s s y e  Ś e k w e s t r a c y  ^  
r z ą d z ą c  o n e m i  w  t y s i ą c z n y m  o s m s e t n y m  
k a z a ł y  s k ł a d a ć  w s z y s t k i m  p o s s e s y o n a l - . y m , r ę c z n y

. . .  ,  . , i i _  vw s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r e t e m o r ń m ,  d o w o d y  swoicU 
t e n s y i .  Ć o  w i ę c e y ,  p r z y r z e k a  o n e  r e a l i z o w a ć ,  >,lŁ 
ł o b y  r z e c z ą  i n t e r e s s o i n  d o g o d n i e y s z ą  i w ł a ś c i w s z ? ^ . . a, 
r z ę d o w i e  w y d o b y ć  o p i s a n i a  w s z y s t k i c h ,  z  k t ó r e n ' 1 ^ , 
r z y c i e l e  p o p i s y w a ć  się m u s i ę l i  , p r e t e n s y ó w  ? >
g o  b a r d z o  n i e  w i e l k i e y  l i c z b y  o f ł i c y a n t ó w ,  r  z *Je ł t*1* 
w y d a t k u  p o t r z e b a b y ,  a z t ą d b y  się j a s n o  ° b aZi' , a^» '  
d ó b r  c i e r p i ą c y  ( p a s s i v e ) —  W y j ą ć  k o p i a m i  P°  
n e  R z ą d o w i  p r z y  S e k w e s t r o w a n i u  T a b e l l e  z  w y ? ci ‘ 
g u l n i e n i e i n  d o c h o d ó w ,  d ó b r  i k a p i t a ł ó w ,  a to  ^  t»- 
k r y ł o  s t a n  o n y c h  c z y n n y  p A c t i v e  ) —  N i e z d z i b 
g o  J W .  C h o d ź k o  , » a m  w i ę c  t o  s o b i e  j e d y n i e  ^ c jef'
w i a ć  m o ż e ,

- -  ---------------  j - - j

a p a t r z ą c  n a  w y s t ę p n o ś ć  z s w o i c  ji
w i a s t k o w y c h  k r o k ó w  , g d y  z n a y d z i e  ;  ż e  z  t a k  Pr
d r ó g  z b o c z y w s z y ,  n i e  d a v z s z y  b a c z e n i a  n a  dcl b l ®(ł dc' 
g o w i  S k a r b o w e m u  j e d y n i e  z a w i e d z i o n e  (  k ^ ó r y  
k ł a d n e  o p i s a n i e  o d  r o k u  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g 0 8ij< 
s i ą t e g o  w  R z ą d z i e  G u b e i ń s k i m  M i ń s k i m  z nayd j j J  
j e s t  w  k a ż r i e m  m o m ę c i e  d o  w y j ę c i a  w  k o p ' 1 ) 
z a ł o g o w e  j e d n e  w  t r z y l e t n i a  p o s s e s y ą  a r ę d o 1̂  ^  pf* 
r ą c  p i e n i ą d z e  z  g ó r y  z a  l a t  t r z y ,  w y p u ś c i ł  5 in  j  pl* 
w a m i  n o w e y  z a s t a w y  o b c i ą ż y ł . '  W e s z ł y c h  

n i ę d z y  d o  ki tasy S k a r b o w e y  n i e  w n i ó s ł  • °

w e z w a ł  o n e g o  d o  r o z p o c z ę c i a  c z y n n o ś c i  
w  z d a n i u  A r o h i v u m  i g d y  t e n ż e  o d p o w i a d a j ą c  n a ń  
w  d n i u  t r z e c i m  a p r y l a  t e g o ż  r o k u  , p r z e z  s ł o w a  —  
l o c o  i m o .  P i s m o  J W W M .  P e n a  D o b r o d z i e j a  d a t o -  
, ,  w a i i o  t r z y d z i e s t e g o  pici-,-,- z«-go m a r c a  z  M i ń s k a  
, ,  p r z e z  J W .  K a m i e ń s k i e g o  P r e z y d e n t a  m n i ę  d o  W i l *
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^ * o d M :ę P „ y c h  d zia ł aniu  iw o jem i i  i fc s t r o n y  sk a r b u  i 
8a n r , , , , y  po s s e so rów ,  p r z y k r o ś o i ó w , k t ó r y c h  będąc  
ko *Pr ®woą m o ż ? ż  k o g o  i n n e g o  ob w in i a ć?  N i e c h  
ew: T ° n n * ??dzi  p u b l i c z n o ś ć — W  c i ą gu  d a l s z y c h  w  a* 
nih n ' u J W ,  P r e z y d e n t a  C h o d ź k i  u m i e s z c z o n y c h  

za r z n tó w ,  w y r a ż a  się o d d z i e l n e  do  umie .  nieukur i -  
0w*nie za p o ł o ż o n y  a r e s z t  n a  p e w n e  ( j a k  m u  się 
f>f>wać p o d o b a )  d o g i d n i * y « z e  s u m m y ,  r a c z y ł  wy-  

w t y r r . że  o ś w ia dc z en i u  ż« ra  t o  uczyn i !  j ako P l a -  
X n y  Teo f i j i  z  G ra f fó w  M o r a w s k ’oh Ra* 

ii ’̂ R o i y w y  pozos td ł ey  po ze sz ł y m  X o i u  D om in i k u  
3VI  *'w i l I e - N i ’ sw izk i rn  i O ł y c k i m  O r d y n a c i e  wdewy*  
j fi m a ł o l e t n i e y  X i e z n i c z k i  Stefani j  D z i edz i c zk i *  
Od* n ' e r z e k ł ,  i f  t o  tiyło u c z y n i o n o  m o c ą  -zapispw 

Zeszłego j e y  M a r ż . m k a  z o s t a w i o n y c h ,  w o lą  N a y -  
pe 2 Przf,2 Uk az  w  C h a i u n o n t  t y s i ą c z n e g o . o śmse t -  
dn^° ^ ^ t n a s t e g u ,  f> b rc a r y i  d w o d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  

* d a to w a n y ,  p o t w i e r d z o n y c h , p r z e z  J O O  J W .  o- 
Zg - OW n ’R ^y  n i e p  r z e c z o n y  o h ,  w i d z i a ł ,  c z y t a ł  t e ż  
■pisy J W .  C h o d ź k o  P r e z y d e n t ,  p r z e c z y ć ,  o n y i n  nie- 

^  “ t m i a ł  sobie l i s t own ie  k o m m u n i k o w a n e  zd an i e  
tśrn w z g l ą d z i e  o p i e k i , sam p r z y z n a ł ,  n a  z a l eg ło ść  

^  lc|n sto t y s i ę c y  z!!ch po l ch  p r z e s z ło  o k a z a n ą , dał  
^ ' n i o n y c h  mi ł i . k i ch  k o n t r a k t a c h  cz a r .  z ł c h  t r z y s t a  

Ui?cdzie , i ą t t  p r z e m i j a j ą c ą  (  j ak  w i d a ć  )  de l i ka tnośc i ą  
l‘nm do JO .  X u y  j i s t o w n ą  u o z y n i ł  o d e z w ę , 

ą l<?f!u jąc  o d d a ć  a c o n t o  j e y  na l eżnośc iów  t e  p i en i ą-  
, * 8> jakie  J W .  H r a b i a  M i c h a ł  T y s z k i e w i c z  z a p ł a c i ,  

w ł a s n o r ę c z n y  j O  X r t y  O r d y n a t o w e y  p o d  
san'9m oś m r i a s ty m  ma ja  ro k u  b i e ż ą c e g o ,  do m n i e  p i ­
k o ^  ,Pr z e k o n y w a  )  — L e c z  c ó ż  z t e g o  w sz y s t k i e g o  ża  
^ ó i e t j P — Q d H r a b i  T y s z k i e w i c z a  p i en i ą dza  ( j a k

sw°inr» w y z n a j e  o ś w i a d c z e n i u )  o d e b r a ł ,  na  mo j e  
Q ZJ ' cr 'm p o w t ó r z o n e  po o d e b r a n i u  listu JO.  X ż n y  
Jq  j ^ H o w e y ^  r e k w i z y c y e  , t y  • h  p i en i ędzy  nie  o d d a ł , 
p r i  ^ ni'  więc  , i n im o  n a l eż noś c i  r e a i n e y  i m in io  
ijZy^r ':9ozen i a  iwtownfcgo J W .  C h o d ź k i ,  t y c h  p i en i ę-  

,,ł*odeb ra ł a  , zos t a ły  o n e  p r z y  w i e l k i m  B ió rz e .  
gi>ąn o s k a r ż o n y  p r z e z  o ś w iad cze n i e  za a r e sz t  «do- 

^ cł> ka p i t a ł ó w .  N i e  m u j e  n ie  pozwalać  J W .  P re -  
^ b o d z k o  p r z e ł o ż y ć  sob i e ,  ż e m  bę dąc  P i enipo-  

Poj *  JO.  X ż n e y  O r d y n a t o w e y ,  b y ł  w o b o w ią zk u  
Hi_ ’" '■ ć ,  co  j e y  sk łada jąc  fun dus z ,  j e y ż e  n i e s p rz ec z -  

P e łn i ą c  t e n  o b ow ią z ek  , a p o - t r z e g a j ą c  J W .  
•’kę da l ek im  od  p o d o b n e g o ż  i z  j ego  s t r u n y ,  zmu-  

Praw BZ,)Jcać b e z p i e c z e ń s tw a ,  a t o  k r o k a m i  p r z e z
thg w?k aza a«m i .  A r e s z t o w a ł e m  więc  i p r awmie  i 
Jq  -,,.1 0 >• bo s u m m y  o d p o w i e d n i e  b l i sko k ap i t a ł o w i  
J\V V ' a O r d y n a t o w e y  n a l e ż n e m u  i p e w n e ,  bo '  o n a  
Cle j  .’ć zkó  o d l i c z y ł — U r ę c z y ł  l i s townie  o d d a ć  one ,  
ł„ . J !)ełtiił u r ęo ze n i a ,  w sz ak  i p i e r ws ze  i d r u g i e  dz i e ­
ż y  K" w ł a s n e ,  n i e c h  t e ż  p r z y  ni i ń z o s t a n i e ,  j a  zaś  
^■cz i'110''* powiur iość  d o p e ł n i ł ,  t a m ż e  p o ś w i a d c z y ć  
Pod f  ^  t o z t r z ą ś n i e n i u  kole i  t y c h ż e  n ib y  z a r z u t ó w ,
„ ę. ' sig J W .  P r e z y d e n t o w i .  C h o d z k o w i  nap i s ać
>> jc n° l8,Id w m ó w i ć  p r z e d  R z ą d e m  i pub l i c zn ośc i ą  ban -  
«hfKU°tW°  f o r t u n y  R " d z iw ł l ow sk i e y  „ —  T e n  w ł a s n y  
gą, * j pS ° ł z a d y ,n d o w o d e m  w e s p r z e ć  się n ie  mo-  

w y ,iaJ,,Z(jlc ’ z  ż a d n e g o  w z g l ę d u ,  ż a d n e m u  wido -  
liie ' n ' 9 w ł«śo iwy ;  sam z siebie p r ż y  A n t h o r z e  zosta-  
t u z a ś - śmi a ło  p r z e d  pu b l i c zn o śc i ą  w y z n a j ę ,  ż a

s łowo  „ b a n k r u c t w o  ,, d o p ó t y  g łu c h o  o 
>.yp, p °fc>’>jało się u szy ,  do pók i  sarnże  J W , j C h o d z k o  P r e -  
^ ‘*r'*ni<' t , / r '6 r <ownrlził on go c z y n n i e  (  a c t i ve  )  w  Gu -  

l i ń s k ą  p r z e z  w ła s ny  p roce s s  ,  za n i e o p ł a c e n i e m  
hi by ,U,‘'’y o h  p r z e z  się p i en i ęd zy ,  za  Dob ra  bez  n i c h ,  
duj,  n ^ y t e .  dz iś  m.Wes j e s z '  ze za OkBZem S e n a u k i m  
dn ma j a  n in i eys zeg o  roku  za N t e m  495  do R z ą -
bad j,^U. O s k i e g o  M  ii k o  go  d o s z ł y m ,  p o p  era j ą  y  się, 
0*anii '̂iazC2e w  r z e c z o n y m  nie  j e d n o k r o t n i e  o świad-  
>i <iłfi ’ ćopos i  J W .  P r e z y d e n t  C h o d ź k o  ,, iż Zeglą-  
i) kijjj* Pr z e z  okna  do  A r c h i v u m  w  z a m k u  Nieświz i .  
>1 (,ja , . bS J ą c e g ° ,  a pos l ed n ioy  zn a y  d z io no  n i b y  w  skie- 
>> I.;e 1,1 o t w ó r ,  zow ie  t o  z b r o d n i ą  o  k t ó r ą  n ik og o  
*■0 ubcb ‘ W' n ' a *’ — J e ź l i  t o  j e s t ,  l ub  nie,  b y u a y m n i e y  
^aąta,, Uciz' ć  nie m o ż e  p i s z ą c e g o ;  l e cz  n i ep odo bna  n i e  
'',iadlj ° w , ć s ię,  z j a k i c h  p o b u d e k  d o c h o d z ą  p o d o b n e  

0scie u p r z e d n i e ,  n iże l i  w-łaścioiela d ó b r  i do- 
.’ ° r az  i ch  R z a d z c ć w  — W  sza kże  N ie św ie ż  do-  

2*m e lt W n i c h  po ł o żo ny  N ie ś w ież k i ,  n ie  n a l e ż a  
J c ia >Q," ey  do  X i ę ż n i c z k i  S t e f an i j ,  t y l k o  do JO.

j r d y n a l ».  maj ‘3r e g u- od dz i e ln y  zupe łn ie  swóy 
l® się ^“ogącego p raw nie  popie rać  zda rzone  ( j e ź l i b y  
’’r<iżc0 ' ^ zały  )  u niego nadużycia .  Po d o bn ie ż  na- 

xvy P r e z y d e n ta  Chodźki  obawa w oświadcze-
^ ’ły a ^azoria, że b y  K x d y wizorskie Sąd y  me zapisy-  

■ ,n,k ie ,Sfvr.’ m ' a*em honor  um ie sz czo nym  w  A k t a  
^ '^bas te  odpowiedz ieć  ośw ia dcz en i em  dnia
?zuiSy aptryla,  dając j a sno wiedz ieć ,  iż naypo-  

. ^ n i e z l i c z o n y c h  ludów \Vładzca> j ako p raw -  
yciee  i O p i e k u u , U k a z e m  w Chaumonc
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t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  c z t e r n a s t e g o  f e b r u a r y i  d w ó -  
dz i e s t ego  c z w a r t e g o  d n i a  d a t o w a n y m  z a p o b i e o ł  t e i n  u ,  
z a l e c a j ą c ;  a ż e b y  wsze lk i e ,  c h o c i a ż b y  w  j a k r c h k ó i w i e k  
j u r y z d y k e y a c h  r o z p o c z ę t e  z  z e s z ł y m  JO.  X o i e m  U y -  
ce in  X i ę ż n i c z k i  S t e f a n i j , t a k  w  do w od z i e ,  j a k o  i o d ­
w o d z i e  p ro ce s s* ,  do j e d h e y  W y łą c z n i e  n a t ó  u s t ano -  
w i on ey ,  p r ze n i e s i on o  K om m i s s y i .  ~ D e k r e t a  b p w . e m  , 
k t ó r e  sarnże J W .  C h o d ź k o  P r e z y d e n t  w  s p r a w a c h  JO.  
X ę ż n i c z k i  m a ł o l e t n i e y ,  zos taw z y  j u ż  P l e n i p o t e n t e m ,  
f e r o w a ł  (  sk t k i e n i  dadzą  się w i d z i - ć  p r z e d  K o m m i s -  
8y *2 )  dl® ż a d n e g o  i nnego  S ą d u ,  n i e  bgdą - i t a zowku .  
R ó w n i e ż  00  do  n i e u ko n t e t i t o  w a n i ą , ubo czn i e  dq m n r e  
'w y m i e r z o n e g o ,  za  n i e z n a y d o w a u i e  się w  j e g o  •ręku O- '  
b i i g ów  j  za tć in  n i eodl iczei i i e  w s z y - t k i o h  n # i e i 4(;y0 h 
maksie  X i ę ż u i c z k i  StefaJit j  od  d ł u ż n i k ó w  p i en i ę dz ys  
t y m ż e  o s w ra dc ze n i e in  dnia  p i ę t n a s t eg o  op ry l a  od po -  
y r i e dz i a ł em ,, o i e r p l iwo śb i  n i e c o  a czas  ż  o t w a r c i e m  
,, K o m m is sy i  o d k r y j e ,  z k ą d  w iększe  d la  m a ł o l e t n i e j '
»> X Ję żn ioz k i  i j e y  Wierzyci e l i  po ży tk i .  C z y  z  t y c h  
,, p i en i ęd zy  k i ó r e  d ł u ż n i c y  j e y  po ź r ue y  w n os i ć  bę i t ą ,
,,  C z y  z . t y c h ,  k t ó r e  się w  r ę c e  j e g o  d os t a ły  ,, — 
N i e  W m i e j s c u  t a ko ż  J W  P r e z y d e n t a  C h o d ź k i  n i b y  
ob awa ,  Żeby n ie  b y ł y  r ob io ne  p r z e z  k o g o k o l w i e k  u -  
k ł a d y  o na l eż noś c i e  dó  inas sy .  P i z e s t a ć b y  p o r z ą d e k  
r z e c z y  d a d ż i ł ,  n a  p o d a n y c h  R z ą d o w i  p r z y  p i e r w i a s t ­
k o w y m  Sek wes t r ze  t e b e l l a c h  , k t ó r y c h  n i c  w  dzjs iey* 
az y m  ozs s i e ,  o d m ie n i ć  n ie  zdo ła .  W  k o n k l u z y i  o g ł a ­
sza J W  P r e z y d e n t  C h o d ź k o  , z e  się s t o sować  p os t a ­
nowi ł  do  tabel l i  n a  r o k  t y s i ą c z n y  o śm se tn y  d z i e w i ą t y  
p r z e z  W ,  Z a l e s k i eg o  P o d k o m o r z e g o  Ros ieńsk i ego,  j a k o  
w  ow o za s  j en e r a l ne go  P l e n i p o t e n t a  s p o r z ą d z o u e y  i t o  
za  r e a l n e  poc zy t a  t y l k o ,  co  w  n i e y  u m i e s z c z o n e  z ń a y -  
dzi e ,  w re sz c i e  j e ź l i b y  się j a k a  zna laz ła  p r z e w ł o k a ,  n ie  
sobie p r z y p i s y w a ć  ją  r adz i .  W  te rn  m i e y s c u  n ie  m o ­
żn a  z a m i ł o ż e ć ,  iż  w  r z e c z o n y m ^  s w o im  p o s t a n o w i e ­
niu  pq dw oy n i e  się o m y l i ł ,  r a ź  g d y  n i e d os t r ze g ł  l ub  
p r z e p o m n i a ł , że W^. Za l e s k i  t abe l l ę  na  ro k  t y s i ą c z n y  
o sm se t ny  d z i e w ią ty  s p o r z ą d z o n ą  e x e k W o w a l ,  bo aK 
w  mie s i ącu  s e p t e m b rz e ,  po  o d b y c iu  wszy- i tkich ko n - '  
t r a k t ó w  n a r o d o w y c h ,  u r z ą d z a ć  i n t e r e s s a m i  p r z e s t a ł ,  
że  po n im Znowu a d m i n i s t r a c j a , z  p o w a ż n y c h  o sób  
z łożona ,  aż do r o k u  t y s i ą c z n e g o  o śm se tn e g o  dz i e s i ą ­
t ego ,  s e p t e m b r a  mie s i ąca  u r z ą d z a ł a ,  nie m o g ł y  z a t e m  
w  s t ani e  i n t e r e s sów n ie  w y d a r z y ć  się p r z e m i a n y ,  p r z e z  
op ł acen i e  u p r z e d n i c h ,  a z ac i ągn i e  iie n o w y c h  k r e d y ­
t ó w —. P y w t ó r e  : ż e  s a m ,  pod  m o m e n t e m  swo jey ,  do ść  
o g r an i c zo ne y  p l e n i p o t e n c y i  , w i ę c e y  na p ó ź n i t y  o ka za ­
n e  i n t e ru ssa ,  g o t o W y e h  uiął  d o c h o d ó w ,  n iże l i  n a  u -  
m i e s zc zo n e  w  o w s y  t abel l i  j ba i p r a w ie  n i e  u m i e s z c z o ­
n e  i w p ó ź n i e j s z y c h .  N i e c h  w ;ęc p r z e w ló k ł  n i k o m u  
n ie  p r zy td su j e ,  a zg ł ęb i ws zy  Uk azu  N » y  wy ż -z .  go  a p r y -  
la 6 ,  t y s i ą cz n eg o  o s in se tnogo  p i ę t n a s t e g o ,  na ,ą ,»ione-  
g o  w s łowach m i a n o w i c i e  — ,, N a  sey  kon i ec  ub  aza-  
, ,  na K o m m i s s y a  p o t r e b o w a t  wsie  n u ż u y j a  b u m a h i  ,
33 a r c h i v y  i d o k u m e n t y  &c.  ,, w y r a z y ,  r a c z y  na  w i n ­
n y m  c n e m u  p r z e s t a j ą c  pos łusz-ńs tWie ,  o g r a n i c z y ć  s i ę , 
iż  nic  i od  n ikogo  p r e t e n d o w a ć  co do o d p o w  edzia l -  
n u śe i ,  p r a w a  n i e m a , 1 że się w i n i en  z w ł a s n y c h  sw o ­
i ch  dz i e ł ,  u s p r a w i e d l i w ić  p r z e d  t ą ż  K o u i in i s s yą , n ie  
m o g ą c  na n iko go  p r z e p r o w a d z i ć  o b o w i ą z k u ,  k t ó r e g o  
się us i ln i e  pod ją ł  , p o w i e r z a j ą c y m  o n y  w e d l e  i n s t r u k -  
* y i , K o m i t e t o w i  Wierzyc i e l i  i t a m  o s t a t e c z n e g o  c z e ­
k a ć  w y r o k u ,  o r az  d a l s z eg o  w  ob roc i e  r z e c z y  p o s t a n o ­
wienia  .— L u b o  ni« zda j e  m u  się t o  po do ba ć  (  j a k  d o ­
s t r z eg ać  m o ż n a  n i b y  z  sub t e lnośc i  o św ia dc z en i a ' ,  tBk 
t e ż  w y m ó w i o n y m  z n a y d z i e  n i ż e y  p o d p i s a n e g o , i ż  p o ­
w o ła n y ,  bo w i ę c e y  p r z y m u s z o n y  od p o w ie d z i e ć  p r ż e d  
s z a n o w n ą  publ ic znośc i ą .  M ó w i  to co j e s t  w  i s toc i e ;  a m ó ­
w i  śmia ło i dość  obszerhie, ,  n a y p r z ó d ,  j a ko  ihając,y c h l u b n y  
za szc zy t ,  iż  Jaśnie  O ś w i e c o n ą  X i ę ż n i c z k ę  S t e f an i ą  R a d z  -  

1 w i ł ł ó w n ę ,  w  k r y t y c z n y c h  w o y n y  i z a m i e s ze k  k r a j o w y c h  
cza sach  , W w ł a s n y m  m i a ł  szczęści e  w y c h o w a ć  domU 
(  ć zego  z a s z c z y t n e  dla p o t o m k ó w  s w o i c h ,  z a t r z y m a  
11 s iebie d o w o d y  )  Z e  j ą  o dda ł  w  r ęc e  n a y s z a n o w n i e y -  
e z e y  m a t k i  J aśn i e  O ś w i e c o n e y  X : ę ż n y  O r d y n a t o w e y  
t a k ,  j ak  b y d ź  by ł a  u t r z y m a n ą  p o w i n n a ,  i że  z t ą d  n i a  
m o ż e  b y d ź  n i g d y  d l a  n i ey ,  t y l k o  j a k  d l a  n a y s z a n o w -  
n i e y s z y c h  j e y  R o d z i c ó w  ż y c z l i w y m  ;— P o w t ó r e  : J a k o  
P l e n i p o t e n t  J a śn i e  O ś w i e c o n e y  X i ę z n y  J m c i  O r d y n a ­
t o w e y  w d o w y — Po t r z ec i e !  J a ko  w ie r z y c i e l  m a j ą c y  
w  mass ie  X i ę ż n i c z k i , z n a c z n e  w ła sn e  fun d us z e ,  z n a y ­
dz i e  n a d t o  J W .  P r e z y d e n t  Chodz 'ko  p r z e d  K o m m i s -  
syą  i p r z e z  j e y  p o p r z e d n i k ó w  U rz ę d o w e  z a p e w n i e n i e , 
że  p o d o b n e  p isma,  są r a c z e y  n ie  r z e c z y ,  l e cz  p łądern.  
Ciągł ey  j ego  d l a  m n i e  n i e p r z y j a ź n i , k t ó r e y  źa pęd  n i e -  
p o w i m e n b y  d o t y k a ć  p r z y m ó w k a m i  n i ko go  z  s zano w-  

t ł e y  P u b l i c z n o ś c i  m a j ą o e y  z w i ą z k i  i n t e r e s s ó w  z ś w i e t ­
n y m  i d a w n y m  JO .  X i ę z n i c z k i  St ef an i j  D o m e m .  —  
U  t e go  o ś w iad cze n i a  p od p i s  n a s t ę p n y ,  L u d w i k  K a m i e ń ­
ski .  Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  ś w ia dc zę  : I g n a c y  M r o c z ­
ko w sk i  Z i e m .  M i ń .  D e k r .  R e g e n t ,
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„ / ó b w a t e l a  fhłoyiJ wzrostu od s am eg o  troeh9 **•>*»
. i ritvrh stfavzonvch orl iat 18 20 ruaj^cy >

i  g r a n a t o w e g o  , w « « ł  z >oba
W p o ł f r a U u  P . , lohrv k o ż u c h  m o s k i e w s k i  , c h u s t k i

h i a ł e  cienias „ n o e l  3top3 znacznie schylona
krzywe, “ °301 d skasek włościańskich folwarku

ekiey. ^ .

3 \ Y  im i e n i u  P r y n c y p a l a  mójego , J W . 'K l ic h a -
5a Ć h r a p o w i c k i e g o , P o d k o m o r :  PtUi  B ab ieno-
\ v i e t k i ego  i K a w a l e r a  M al tańsk iego  , w dnra  9 ł 
a2 jun i i  b ieżącego r o k u ,  zos ta ły  w y d a n e  obwiesz­
czenia  od u r z ę d n i k ó w  mających  zjechać do m a j ę ­
tno ści  J a s n o - G ó r k i ,  w  P tc ie  Ros ien :  położonćy,  
dla u cz y n ie n ia  sa tys fa kcy i  J e g o K r e d y t o r o m ; aby 
z a ty m  wszyscy mający p re te n s y e  do massy Jego 
f u n d u s z u ,  w dn iach  6 i 9 mca jul ii  idącego r o ­
k u ,  do  po mieni  oney m aję tno ści  jawi l i  się —  przez  
n in ieysza  a w iz a c y ą  u w i a d a m i a m .

Józe f  B obro w sk i  R e g e n t  i P le n ipoten t .

a D e k r e t e m  M a g i* t r a t u  Wil eń sk i e g o  d n ia  lĄ b i e ż ą ­
c e g o  nr ies iaca  po  P .o ź b i o  M a r y a n c y  K o z ł o ^ k i ć y  w  aa- 
sr y te t ic y i  O p ie k u n a  j e y ,  i Syna D o m in ik a  l lozjoW Bkiego,  
S t a ł y m  ; będąc d e l e g o w a n y m  do  w y p r z e d a n ia  d o m u  
d r e w n i a n e g o  w  W i l n i e  na  A n t o k o lu  pod N r .  1 3 6 6 ,  
l e ż a o e g i  ; z a p r a s z a m  ż y c z ą c y c h  n a b y ć  ony  , a b y  ra ­
czyli M a w a ć  na m i e y - c e  p o ło ż en ia  j - g o  ,  d o  h c y t a c y i ,  
w  t e r m i n a c h :  pierw szym  D m a  6 .  zg tm  Dnia 9. i trze­
cim  dnia  «2 J u l i i  roku t e r a z n i e y . z e g o .  D at  w  W l l m s  
dnia 2 a  J u n i i  * 8 ‘5  ro k u .  J aku b  H a h n .  B. M .  G. W .

2 W  X ą s ,a r n i  Uniwersytetu zn a y d u ją  się nastę-  
fu iące  nowe dzieła  : : _ , • ,

O b s e rv a t io n s  su r  u n e  disser ta t ion  presentee  
n u  conc our s  p o u r  la chn i re  d ’ e loquense  de i ’ U- 
niv- rs i t e  I m p e r i a l e  de "V ilna. Red igće s  et publi -  
ces p a r  G. E .  Groddeck. Y i ln a  l 8 i 5 . in Svo. kop. 25 

I n t r o d u c t i o  in A n a to m e n  co m para tan i ,  O -  
r a t i o  academica ,  q u a m  , ad inau gura ndas  mCaes .  
p jmvers .  V d n e n s i  cum p ar a t f e  ana to m es  siholas , 
n o n o  a n t e  kal.  n o v e m b r .  j 8 i 4 h ab u i t  L  H. B o -  
j a n u s  M ed .  e t  Chi r .  Doct.  Yilnae 18.  5 111 8vo k. 35 

D e P in f lu em e de  la r evo lu t ion  franęoise sur  
des  objets" re la t i fs  4 la m edec ine  pra t ique .  Di -  
s cou r s  prononce a. la seance  p u b h q u e  de 1’ U n i -  
Vcrs ite I m p e r i a l e  de V t lna  le i 5 s ep t em b re  i 8 i 4 . 
p a r  J. F rank  Cons,  de Col lege , P ro fe sse u r  de m e­
d ec in e  prat>que ‘e t  de Cl in ique a  la sUsdite Uni-  
y e r s i t e .  Y d n a  8vo kop 25 .

O  T o w a r z y s t w a c h  bibl iynych i u s t a n o w i e n i u  
onego/ ,  w  St. P e t e r s b u r g u ,  8vo w  W i l n i e  l 8 i 3 
k o p .  45 .

S. Sad G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  _ 1 D r p a r ta i  
jn e n to ,  sk u tk iem  r e z o l u c y i  sw o je y  z a w ia d a m ia  K r e -  
d y t o r ó w , z e s z ł e g o  'Z iem sk ieg o  W i l e ń s k i e g o  S u d u , 
P is a r z a ,  I g n a c e g o  K o ń c z y  , i ż  w d z i e l e  z a  U ka-  
1  m  R z ą d z ą c e g o  S« n atu  z  b y ł e m i  U r z ę d n ik a m i  
t e g o ż  Siidu Z ie m s k ie g o  o  p rze b o r  kop^ w spra­
w i e  K o n k u r s o w e y  r z e c z o n e g o  K o ń c z y ,  o b w in io n e /n i ,  
D e k r  tftHt t e g o  D e p a r ta m e n tu  w roku  i g i ą  m s c a  
m a j a  8 d n ia  z a p a d ły m ,  z o s t a ł a  są d z o n a  n a  r z e c z  
K r e d y r o r ó w  t e g o ż  K o ń c z y ,  s u m m a  13 ,191  rubel 1 
ć o  k o p ie jek  a s s y g n a c y a m i .  K t ó r z y  to  K redy toro  w io  
v e d f n g  b r z m i e n ia  .tego D e k r e t u ,  p o w in n i  z ł o z y c  
w ' t y m  1 D e p a r t a m e n c i e  n a  p r z y n a le ż n e  so b ie  p ie -  
i i i a d z e  od o n e g o  K o ń c z y ,  d ow o d y  p ra w n e  Dd d a ty  
n i n i e y s z e y  p u b iik a ty  w c iąg u  s z e ś c iu  m ie s ię c y ,  pod  
u trata  p r e te n s y i .  D n i a  z t r  m sca  ju n ij  roku I 8 I 5* 
‘P r e z y d e n t  G ł ó w n e g o  Sadu 1 K a w a le r  A .  L a w d a ń s k i .  
S e k r e t a r z  K a z i  mit rz  N o w i c k i .

% N iżey podpisany w im ieniu JPP, Marcina i E w yzZ aba»

3 i 1 9

o w a k ic h  W i e w i o i k o w s k i t h  ; u w i a d a m i a  , źe  c i i  J P N  
w i ó r k o w s e y  w  r o k u  id ą c y m  m a s a  » d n ia  Za p r a w e m  uii^czy’ 
p f r z e d a ż ń y m  K a m ie n ic ę  w  m ie ś c ie  K o w n ie  na u l icy  \V i« lk  
o d  J P P .  P io t r a  F e rg ie la  a p te k a rz a  i D o r o t y  K j e n i r h o w n y  s u '  
k e e s s o r ó w , pn  -r-eszłych o n y c h  f e o d z io ach  H e ń ry k u  i E iz b ie t je 
F e rg ie Jach  , o r a z  D z i a d u  J a n ie  i S t ry ju  t a k i e g o ż  i m i o n a  Bho 
d a c h  n a b y l i .  — p r z e to  , j e ż e l i  k to  m a  p r e t e n s y ą  s u k c e s s y y n ?  

kifc o b l ig o w ą  a iboli te ż  i n n ą .  i a k ą  r z e t e ln ą  do  p o m ie n io n e j  
"K a m ie n ic y  - z a r e g u lo w a n ą ,  aby w  c i ą g u  l a t  t r z e c h  do  JF P .  
w io r k o w s k r c h  w  K o w n ie  m i e s z k a j ą c y c h  z  d o w o d a m i  z S*o5’j 
s i ę ,  g dyż  po  u p l y n i o n y m  t e r m i n i e  s to s o w a ć  ż a d n e y  preteiiaj^ 
j a k o  z b m i lc z a i r ś y  u ie  b ę d z ie  m ó g ł ,  w j a k o w y m  c e lu  n in iey '  
s z e  O ś w ia d c z e n ie  p r z e z  k r a jo w ą  G a z e tę  og!s3Za s i ę  —  >8*5 
r e k u  Jun i i  2 3  d n i a  O n u f ry  J u s z k ie w ic z  Sądu  G ro d z :  W i)* 11' 
K e g e n t  G u b ersk i  S e k re ta rz .

s .  JSTiżey p o lp i s a n y ,  w roku łg.04 w H rabstw 1® 
D r y s w ia t .  d o  D z i e d z i c t w a  J W .  S ta r o s ty ’Ł o p a c iń s k i6'  
g o ,  n a le ż n y m ,  sch ed ę  «  D e k r e tu  K x d y w iz o r s k i f g 0 
w > > zarkow szczyz iu e  fe r o w a n e g o  , w n o m en k la tu ra ch  
M a c z a n y ,  S w y t n ik i  i  K l ik a l n i c ę  W .  A n n ie  p r zy i  
r z a ń c e  C z e s z n .  R z e c z y c k .  n a  w i e c z n o ś ć  p r z y s ą d z i '  
n ą ,  w- r z e c z o n y m  roku d z i e d z i c t w e m  n a b y ł ,  p o ł a ­
ż e n i e  m ającą  w G u b crn i i  W i i e n .  P o w i e c i e  Bras>■ 

P arafi i  D r y  ś w ia t ,  i  w  porząd k u  e w ik c v i  k i lk a n a sO 6. 
t y s i ę c y  z ł c h  w ręku s w o im  niżc-y p od p isa n y  u trzy ­
ma? , a te  lu b o  D o * u \ t e m  Ji.xdywizors'kinr Z i e JIIr 
B ras! .  K r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  H u r m e n e g i id y  Przyi--0' 
ry O y c a  r z e c z o n e y  P r z y  u o r za n k i  . r o z d z i e l o n e  zo sta ­
ły ,  i  p r z e z  a p p e l ln c y ą  w D e p a r t a m e n c ie  2  W  im 11 
r z e c z '  i in a lu ie  n i e u k o i i c z o n a ,  z powodu d o s z ł e y  w i 3' 
d o m o ś c i  o  z a s z l e y  śm b  rei  J u r y sd atork i n i ż e y  pod­
p is a n e g o ,  z n ie w o lo n y  u c z y n i ę  tę  a w iz a c y ą  w Kurye-  
r z e L i t . ,  d o n o szą c  Sul.c ssorc iu z t s z ł e y  A n n y  P rzy-  
b o r z a n lt i ,  ao y  r a c z y l i  d o  S z c z y t n i k  w P o w i a t  Bra**' 
kędy m a m  p o m ie s z k a n ie  p r z y b y ć ,  i u k o ń c z y ć  • tak  
su m m ę  n a  O iń ig u  L ęd ą cu , jak  r ó w n ie  o skutki D e' 
k rętu  E x d y w  izorsp.iego Z i e m .  Bras?, i w k o le i  u c z y ­
n i ć  o b l iK w id acy ą  z  p r e te n s y ó w  n i ż e y  p od p isan cg0- 
1815 junij e t  d n ia  w S z c z y t n i k a c h .  J a n  j jo w ey k 0 
S ę d z ia  Z i e m .  były Bras?.

2 P o  do p e łn i e n iu  p rz ez  N a y w y źszą  Eduj j3 
cyyt ią Z w ie r z c h n o ś ć  p rzep isanych  Ua taw ,  
n io j i  o t r z y m a ła  p o zw o le n ie  u t r z y m y w a n i a  pensJ 
D a m sk ie y  w m ieśc ie  K i e y d a n a t h ,  w P o w i e c i e  R ° s'  
sseńskijn.  P o d a w a ć  si^ będą. '  N a u k a  chrzest '1 , 
jańska  i m o ra ln a  , H i s t o ry a  , Jeogr ;  fia i Ary j 
m e t y k a ;  Język  rossyyski  i n i e m i e c k i ,  styl  1'° . 
ski , f o r m o w a n i u  c h a r a k t e r ó w ,  rysun ki  i r o b o t '  
dam sk ie .  Dla  doskonalenia  się w muzyce wsze . 
ka  ies t  w mieście t u t ć y s z ć m  1 U wość.  P r z y y ń ’11 
ją się na  t a k o w ą  pensyą P tn s i o n e r k i  , i Pó ł  - 
s io nerk i .  P i e r w s z e  , prócz  nauk  w yżey  .wziK1 J  
n ionych  , mićć będą s t ó ł ,  s tancyą  i pos ługę n‘ 
l e ż y t ą  w d o m u  naszym : d ru g ie  zw ie dzać  ty*
b ędą  pod aw a iące  się I . ekcye , u l o k o w a n i e  za5 
n y c h  zawis ło  od wol i  R odz iców .  Czas o t w o N ^  
nia^ pensy i  prz ezna cza  się na dz ień  l g o  w rz es0 
i 8 i 5 ro ku .  K t o b y  w ięc  z R o d z ic ó w  zanfat1Jtń 
sw em  nas zaszczycić ,  i dzieci  sw o ie  n am  *)3 
du k acy ą  poruczy ć r a c z y ł ; zechce się wcześn1*^  
dla  biiźszćy u m o w y  do podp i sanego  zgłosić. 
K i e y d a n y  r o k u  i 8 r 5 d n i a  12  c z e rw c a  V. s.

G rzegorz M ow czanow icz  Nauczycie l  Szk 
P o w i a t o w e y  K i e y d a ń s k 1

s . D o m  w mieście  W i l n i e  za O s t r ą  bram? 1̂ ,  
N r .  1288  i 1 2 9 °  lezący z p lacem do niag.0 ^  
i eżnym ,  J J P P .  F r y d r y c h  i F r y d e r y k a  Frohl®1̂ ,  
w ie ,  d. 2 1 b ieżącego msca p r a w e m  wieczys to  p 
d az n y m  W .  J P a n i  A l e x a n d rz e  z D ą b r o w s k i c h  ^  
ninćy  Kol i:  A sses . , w  Possesyę p o d a l i —  O czę 
ze z w o l e n i e m  obu s t ro n  daje  się w i e d z i eC 
bliczności  z t e m  ; aby,  jeżeli  k to  mń jak ową  
ten sy ą  do A k t o r s t w a  leg o D o m u  lub  w y b $e1 
n i e z a n i e d b y w a ł  pospieszyć po odebr an ie  
należności. D a t  d n i a  26 J u n i i  i § x 5 r o k 0 ’ 

Jakób Kaciukiewic?,


